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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą, Lwowską 

wynosi rocznie (od. Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwiererocznń 
(od Igo stycznia do końca m arca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o cz tą  
1 złr. 35 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenum erują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki~ 
dodatek: miesięczny do Gazety Lwów 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówieróroczni-e 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcja „Gamety Lwowskiej* pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię
kszą rozmaitośó i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała ou nich zaszczy
tne przyrzeczenie współpraeownictwa. W roku 
przyszłym rozpoczniemy druk nowej powieści 
historycznej Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p. t.

„Olbrachtowi Rycerze*
a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za
mieszczać będziemy liczne i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki, szkice i noweile zaszczytnie 
znanych w literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jaxy B y k o wb k i e g o ,  Kazimierza Ch ł ę d o w-  
s k . e g o ,  baronowej H a g e n  (Alces), H a j o ty , 
dr. A n t o n i e g o  J., Zygmunta S a r n e c k i e 
go,  A W i l c z y ń s k i e g o ,  Jana Z a c h a r y a -  
u i e w i c z a i wielu innych.

W „Przewodniku naukowym i literackim", 
, dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, 
| obok rozpraw literackich i szkiców bistorycz- 
i nych, piór* znanych na tam polu badaczy i 
| praco: lików, rozpoczniemy już w pierwszych 

zeszyrąch 1887 r. druk pracy dr. A n t o n i e -  
g o łd fa łe  o k i  e g o p. t. „Przyczynki do bi
siory i społeczeństwa polskiego “.

; powodu przeniesienia go na własny prośbę 
; w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
I długoletniej, wiernej i pożytecznej działal
n o ś c i służbowej, nadać najmiłości wiej złoty 
krzyż zasługi.
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| Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
I czył Najwyższym odręcznym dyplomem, pod- 
| komifcfeemu i właścicielowi dóbr, W ładysła- 
| w ow IiW s& tofow i Feliksowi Wojciechowi 
; W o ł o s k i e m u ,  nadać najmiłośeiwiei stan
I h r a b i o w s k i . __________
|
I Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
| czył N*jwyźszem postanowieniem z dnia 13 
' grudnia h. r., generalnemu konsulowi dr. 
j Karolowi P r i n e i g  von H e r  w a l t  w Odes-
l sie, w uznania jego znakomitej działalności 
! służbowej, nadać naj miłości wiej ty tu ł i cha
r a k t e r  radcy rainisteryalnego z uwolnieniem 
; od t a k s y . _________

j Jego ces. i króP Apostolska Mość ra- 
| cy jł Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
i grudnia b. r., inspektorowi głównei fabryki 
| tytoniu w Igławie, Emerykowi S k o w r o ń -  
j s k i e m u ,  z powodu przeniesienia go na 

własna prośbę w stały stan  spoczynku, w 
l iz u s ':u jogo długoletniej, wiernej i poży
tecznej działalności służbowej, nadać naj- 
miłościwiej tytuł i charakter radcy skar
bowego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b„ r., adjunktowi powiatowemu F e
liksowi S i e r p i ń s k i e m u  w Tłumaczu, z

Lwów , 57 grudnia.

Ustąpienie lorda Churchilla ze 
stanowiska kanclerza skarbu , wywo
łało w całem stronnictw ie konserwa- 
tywnem w Anglii źle maskowany po
płoch, w kołach zaś liberalnych glad- 
stonistów nietajoną radość. Z innego 
naturalnie stanowiska ocenia prasa 
europejska częściowe przesilenie w 
gabinecie angielskim. Jeżeli bowiem 
w Anglii wchodzą w grę dążności 
stronnictw  i frakcyj, ich antagonizmy 
i nieporozumienia, to świat polity
czny Europy zastanawia się nad tym 
faktem tylko o tyle, o ile więcej gwa
ran c ji, w stosunkach międzynarodo
wych, daje polityka gabinetu konser
watywnego niż liberalnego. Jakkol
wiek zaś ustąpienie lorda Churchilla 
nie zapewnia jeszcze samo przez się 
tryumfu stronnictwu! bezwzględnie li
beralnemu, którego hasłem a n to ^ o ^ a  
Irlandyi, a jedynym wybitniejszym 
reprezentantem  Gladstone, to z d ru 
giej strony usunięcie się kanclerza 
skarbu, który był zarazem przywódz- 
cą obozu konserwatywnego w Izbie 
niższej parlam entu, nie wzmacnia wcale 
bytu m inisterstwa. Przypuszczenie to 
bierze pod rozwagę prasa konserw a
tyw na w Anglii i czerpie otuchę je 
dynie w tern, żo lord Salisbury po-

; woła prawdopodobnie na opuszczone 
stanowisko wiga, który przyrzekał 
swoje poparcie, a którym jest lord 
Hartington. O prawdopodobieństwie 
powołania wymienionego przywódcy 
uniomstów mkt wprawdzie nie wątpi, 
ale nie bez podstawy zapytać można, 
czy lord Hartington podejmie się za
dania? Byłby on bowiem w gabinecie 
torysowskim jedynym wigiem, k tóre
go oprócz zapatryw ania w polityce 
irlandzkiej, nie łączy z obecnym ga
binetem żaden inny węzeł, a który 
nadto, jak wiadomo, otrzymał był za 
samo przyrzeczenie popierania gabi
netu dość ważną koncesyę, ponieważ 
rząd zobowiązał się wszelkie projekta 
poddawać opinii tej frakcyi, którą 
Hartington reprezentuje. Znane są ró 
wnie trudności z okresu tworzenia 
się obecnego gabinetu, które lord 
H artington stw arzał, gdy szło o to, 
ażeby go skłonić do wstąpienia do 
ministeryum.

Trudności zatem są niemałe 
dla gabinetu , a stosunek stronnictw  
wcale nie tak i, aby było łatwem  za
daniem utrzym anie sztucznej równo
wagi, zachwianej obecnie skutkiem 
ustąpienia lorda Churchilla. Wchodzi 
tu bowiem nadto w rachunek i głó
wny powód, który skłonił „gorącego11, 

■jak go nazywają, torysa, do cofnięcia 
się od udziału w rządzie. Przyczyna 
tą  była niezgoda jego z resztą człon
ków rządu w kwestyi irlandzkiej. 
Lord Churchill występował wprawdzie 
zawsze jako przeciwnik zbytecznych 
pretensyj autonomistów, ale z drugiej 
strony obstawał za utrzymaniem zwy
czajnych praw  konstytucyjnych w Ir- 
landyi. Tych samych zapatrywań re 
prezentantem  był w rządzie irlandz-
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OBRAZKI Z KAIIEIICY
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(Ciąg dalszy.)
Mieszkając tuż nad nim , zachodziłem 

w głowę, słysząc nieraz po kilka godzin 
dochodzące mię z pierwszego piętra szcze
gólniejszego odgłosu klaskanie. Znałem już 
dziwnego rodzaju zajęcia podstarzałych ka
walerów. słyszałem o zawziętej przez parę 
godzin trwającej gimnastyce z żelaznemi 
k u lam i, szermierce i innych ćwiczeniach 
dla utrzymania kawalerskiego zdrowia w peł
nej czerstwości (Pan Bóg wie na co i dla 
kogo), ale żeby kto uczył się tak uporczy
wie k lak iery i, tegom sobie nie mógł wy- 
tłómaczyć.

— Ta to panie — mówi raz stróż Mi
chał , gdym go w tej sprawie zaczepił — 
oni móle łapią i różne komedye z niemi 
wyprawiają.

Rzeczywiście łapali móle od wiosny do 
późnej jesieni, nie pogardzając przytem in- 
nemi środkam i, które raz jeden wszyscy 
lokatorowie panny Filomeny dotkliwie od
czuli. Przyszło im bowiem do głowy, po u- 
tkaniu szczelnie wszystkich szpar w mie
szkaniu , napuścic gazu chlorowego, z czego 
taki w całym domu powstał fetor i gene
ralne kaszlanie, że p otem jeszcze w trzy 
miesiące każdy z nas w ubraniu swojem 
nosił zapach ap tek i, jakby dopiero co wy
szedł z pruskiego aparatu desinfekcyj- 
negc. —

Dla ludzi, którzy w swem życiu nie 
doświadczyli żadnych większych przejść lub 
smutnych zawodów, tego rodzaju drobnostka, 
jak  zagnieżdżenie się móli, często staje się 
prawdziwem nieszczęściem. I  rzeczywiście 
na panu Antonim znać było, ile na zdro
wiu, humorze i spokoju kosztowała go ta 
niefortunna walka... W b iu rze , siedząc 
przy s to lik u , zajęty, dajmy na to, naj

zawilszą sp raw ą , raptem  tracił cały wątek, 
gdy mu przyszły na myśl labirynty białych 
ścieżek, wykrojonych na meblach. W domu 
znów nie miał nigdy czasu porządnie prze
czytać gazety, bo co chwila pokazywał się 
nocny motyl po nad stołem , a okoliczność 
ta doprowadzała go do pasyi, czasem nawet 
do szału, z którym rzucał się za lotem 
szkodnika i bił w dłonie, aby go tylko u- 
chwycić....

Z tych kilku rysów postępowania pa
na Antoniego, łatwo czytelnicy odgadną, że 
on, mimo swej młodości, mimo stanowiska 
urzędowego i bardzo przyzwoitego, choć z a 
wsze sztywnego obejścia się z kolegami w 
biurze, był skończonym dziwakiem. A na 
dziwactwo to złożyła się cała jego prze
szłość. Syn ubogich rodziców mieszczan, 
którzy go w dzieciństwie odum arli, dostał 
się na wychowanie do rodzonego brata matki, 
księdza kanonika, człowieka ze wszechJmiar 
godnego i cnotliwego, ale również dziwaka. 
Kanonik, zdaje się że z powodu jakichś za
wodów w młodości, nie lubił kobiet i uni
kał wszelkich z tą lekkomyślną połową ro
du ludzkiego stosunków, nawet ze służbą. 
Przez cały czas pobytu Antoniego w jego 
domu, a trwało to do trzydziestu łat życia, 
chodził bowiem od niego do szkół, do uni
wersytetu, a naw et do b iu ra, nie miał ża
dnej styczności z jaką bądź kobietą ń te znał 
tylko z ulicy. Wuj ułożył sobie, że Antoś 
ma zostać księdzem, zatom od najmłodszych 
lat swego życia słyszał tylko najnrepochle- 
fcniejsze opinie o płci pięknej, o życiu świa- 
towem i tysiącach pokus, które te złośliwe 
istoty sprowadzają na młodego człowieka, 
gubiąc jego spokój, cześć, zdrowie a nawet 
zbawienie wieczne.

Kanonik um arł przed kilku laty, zo
stawiwszy dość znaczny spadek siostrzeń
cowi razem z usposobieniem do samotności 
i nieprzezwyciężoną bojaźnią do kobiet, z 
której znanym był powszechnie.

— Ależ to je s t okropności — m ów i
ła  do swoich znajomych pani profesorowa,

dowiedziawszy się o tej historyi. — Ja  mu
szę oswoić tego d z i k u s a  z ludźmi, aby go 
wrócić społecz-ństwu. Mnisjsza o to, komu 
się dostanie, mnie czy innej, ale tu, widzi
cie państwo, idzie o dobro publiczne. Czy 
to nie szkoda dla społeczeństwa, aby taki 
młody, przystojny, bogaty i z dobrem ser
cem m ężczyzna, bo znam wiele jego szla
chetnych czynów, butwiał tam z mólami 
wśród czterech ścian swego mieszkania! 
Żeby on sto razy większym był dziwakiem, 
niż j e s t , to ja go wyciągnę z pośród móli 
i oddam ludziom i światu. Dobrzo, choć 
jedna kobieta więcej dostanie uczciwego 
męża.... tacy właśnie jak o n , stanowią wy
borny do tego materyał.

Zaczęło się tedy ze strony pani Pro* 
fesorowej formalne oblężenie sekretarza , z 
zachowaniem wszelkich ostrożności, stra
tegii kobiecej. Do tej użytym został Józef, 
którego umyślnie zwerbowała do froterowa
nia posadzki w swojem mieszkaniu, którego 
częstowała słodzoną wódką i zapewniła, że 
wystara mu się o stałą posadę woźnego w 
jednej inetytucyi publicznej. — Mając Jó 
zefa i doskonałe relacye o codziennem ży- 
eiu sekretarza, na drugi plan postawiła swo
je dzieci. Pewnego dnia zatem , można so
bie wyobrazić zdziwienie pana^ Antoniego, 
gdy wróciwszy po południu z b iu ra, zastaje 
Maniusię i Adasia, gospodarujących u niego 
po wszystkich pokojach.

— A to co nowego? — pyta Józefa — 
jakże można pozwolić na robienie takich 
nieporządków 1... Patrz co się dzieje na mo- 
jem  biurku; skrawki papieru walają się po 
wszystkich m eblach , krzesła poprzewra
cane....

— Z przeproszeniem godnej osoby — 
rzecze, uśmiechając się filuternie sługa — 
wypędzamy mole. Pan: profesorowa powia
da, że tam, gdzie są małe dzieci, żaden 
mól się nie utrzyma. Ja na to jestem  pra
ktyk i zobaczy godny pan, że te robaki het 
ich przepędzą.... Małe dziecko to wszędzie

wlezie, wszystko spenetruje, a gdzież to 
przed niemi utrzymać się mólowi!

Dzieciaki pani profesorowej są to roz
pieszczone, a zatem i śmiałe stworzonka, 
choć nadzwyczaj sympatyczne i miłe, szcze
gólniej sześcioletnia Maniusia, odrazu nie 
zważając na chmurne oblicze pana Antonie
go, wzięła się do niego, przedstawiając 
wszystkie trzy lalki i wyliczając ich wady 
i przymioty. Jak  tu odmówić takiem u dzie
cku i nie zająć się sprawą jej rodziny, gdy 
ona biorąc go za rękę, każe odbywać z so
bą podróże po różnych m iastach galicyj
skich, rozmieszczonych na krzesłach w obu 
pokojach. Wobec tej śmiałości, sekretarz 
jakoś dał się wciągnąć w zaczarowane ko 
ło imaginacyi dziecinnej i dziwna rzecz, nie 
bał się Mani, choć to był także kawałe
czek kobiety. W odziła go, szczebiotała, rącz
ką po twarzy gładziła, i ani się spostrzegł, 
jak mu zeszła godzina czasu. Młodszy jej 
braciszek, Adaś, był więcej leniwy i sensat, 
nim  więc zajmował się Józef, pokazując o- 
brazki w książkach, których historyę przy
najmniej dziesięć razy z rzędu musiał mu 
powtarzać.

— Wiesz — odezwał się sek re tarz , 
gdy wróeił po odprowadzeniu dzieci do ma
tki kto wie, czy one nie wystraszą moli.

— Ale. w ystraszą , proszę łaski p a 
na. Niepokoić ich ciągle, dokuczać im, to 
się każdemu sprzykrzy, a nie takiemu n ie
memu stworzeniu. Ja  tu od ju tra  i moją 
bpbę zapędzę, niech ta  że siada na m e
blach. Weźmiemy najprzód sześć krzeseł i 
kozetkę, położę kartki na których już sie
działa i niech siada na tych, co bez kartek....

— Zmiłuj się. cóż ty będziesz kobie
tę trudzić.

—  W ielka rzecz, nie ma co robić, 
niech się wysiaduje. Cóż to mam z niej 
dzieci, albo jaką posługę... niech będzie choć 
do mólów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
A . W il c z y ń s k i.



kim sir H icks-Beach, głównie przez 
Churchilla protegowany, i tylko za 
jego interwency§ odroczono w jesieni 
sesyę parlam en tu , gdyż on, jako se 
kretarz dla Irlandyi, zaręczał w rela- 
cyach o względnym spokoju. Prócz 
tego przyszło do nieporozumień z po
wodu projektów o rzędach lokalnych 
dla Szkocyi i Irlandyi. Eelacye nie 
mówię dokładnie, czego życzył sobie 
lord Churchill, ale z antecedencyj 
jego łatwo się domyśleć, że był prze
ciwnikiem odraczania przyznania te 
go samorzędu w gran icach , na jakie 
mógł się zdecydować gabinet konser
watywny. W  wielu podrzędnych dla 
rzędu centralnego, a ważnych ze 
względu na ustrój społeczny w Ir- 
landyi spraw ach , przychylał się lord 
Churchill do zapatrywań radykalnego 
Chamberlaina. Ten ostatn i, wymaga- 
jęcy jeszcze większego ścieśnienia 
unii łęczęcej Anglię z Irlandyę, s z e d ł; 
w ustępstw ach dla ludu i dzierżaw
ców bardzo daleko. Nic zatem dzi
wnego , że stronnictw o torysów, ma- 
jęce  na oku nadewszystko interesa 
większej posiadłości, obawiało się 
śm iałych zapędów reform atorskich 
Churchilla. Z drugiej strony zaś 
przywództwo jego w Izbie niższej, 
w p ły w , który posiada w obozie po
stępowych torysów, wytworzyć może 
jeszcze dziwne komplikacye w samym 
parlamencie. Obawa tych komplika- 
cyj, zwiększona okolicznościę , że 
przesilenie następiło w chwili niepe
wnych stosunków na całym konty
nencie , odbija się żywym odgłosem 
w  całej prasie angielskiej.

Sprawy sejmowe.
Wniosek posła Małeckiego o nauce 

utrakwistycznej.
[D r .X ]  Mija rok od czasu, kiedy poseł 

M a ł e c k i  podał w Sejmie słynny swój 
wniosek o utrakwizmie. Było to w czasie 
pamiętnej dyskusyi nad wnioskiem p. R  o- 
m a ń c z u k a .  Poseł Małecki pierwszy inau
gurował dyskusyę, która, z omówienia nad 
sprawę języka wykładowego w szkołach 
średnich, przem ieniła się w rozprawę nad 
„kwestyą ruską". Jedną widział drogę poseł 
Małecki, na której sądził, że się ten trudny 
problemat da rozwiązaó. Tą drogą zdawało 
mu się być wprowadzenie w życie u t r  a k- 
w i z m u  pod względem języka wykładowe
go. Rzecz, podana przez posła Małeckiego, 
była zupełnie nową. Zalecając ten kierunek, 
mniem ał p. Małecki, że rzecz to lepsza niż 
odrębne dla każdej narodowości szkoły. 0 - 
bawę zobopólnych wpływów, któreby mo
gły być dla czystości języka obu w kraju 
plemion szkodliwe, usuwał wnioskodawca 
odwołaniem się na szereg koryfeuszów li
teratury  od R e j a ,  S ę p a  S z a r z y ń -  
s k i e g o ,  S z y m o n o w i c z a ,  Z i m o r o -  
w i c z a i późniejszych, którzy to wszyscy 
byli ludzie z tych tutaj stron, mówili po 
rusku wyśmienicie, a mimo to po polsku 
pisali. I  ja k ?  Bodajbyśmy wszyscy tak pi
sać potrafili. Zresztą — dodawał znakomity 
literatury  naszej historyk — nasza narodo
wość tak się już zahartowała w zetknięciu 
z trudnościam i tego rodzaju, że i to strawi. 
„Gniotło nas i gniecie jeszcze dzisiaj ja rz 
mo francuzczyzny... a przecież narodowość 
ducha i języka polskiego warownie stoi i 
żyje, wzmaga się i wysnuwa z dawnych tra- 
dycyj coraz nowe literatury  swojej zasoby".

Podał tedy wniosek tej treści: „w k la
sach z językiem wykładowym ruskim nauka 
języka polskiego, w szkołach średnich z ję 
zykiem wykładowym polskim nauka języka 
ruskiego, w klasach z polsko-ruskim języ
kiem nauka obu języków krajowych jest 
obowiązkowym przedmiotem".

Wypowiedziawszy tę myśl o utrakw i
stycznej, polsko-ruskiej nauce w szkołach 
galicyjskich, polecił odesłanie swego wnio
sku do W ydziału krajowego. Szło mu bo
wiem o to, byle tylko myśl, we wniosku je 
go wypowiedziana, stanowić mogła przed
m iot wytrawnej a nieuprzedzonej rozwagi i 
wszechstronnego rozbioru w obszernych ko
łach kraju.

W Sejmie myśl tę powitano przeważ
nie z radością, acz i tam z niejakiem nie
dowierzaniem. Zwłaszcza co do sposobu jej 
przeprowadzenia, podnoszonoróżne trudności. 
Przytoczymy niektóre z tyeh głosów. Z ży
wą radością przyjął myśl utrakwizmu poseł 
książę J e r z y  C z a r t o r y s k i ,  i sądził, 
że należy ją  zatrzymać niejako na porządku 
dziennym, trzeba ją  i możliwość jej prze-

przeprowadzenia „studyować".... bo urzeczy
wistnienie myśli posła Małeckiego, „byłoby 
przecie krokiem naprzód". Tu jes t bowiem 
droga wskazana do załatwienia tej kwestyi, 
istniejącej nie tylko u nas. Za to poseł R o- 
m a  no  w ic  z nie znalazł żadnego słowa za
chęty ani przestrogi dla myśli wypowiedzia
nej we wniosku o utrakwizmie.

Poseł B o b r z y ń s k i  pierwszy wska
zał na trudności urzeczywistnienia myśli 
utrakwizmu, trudności, wypływające z ducha 
ustaw państwowych zasadniczych z r. 1867, 
a głównie z osnowy art. 19. To też wolałby, 
iżby ten wniosek był raczej wypowiedze
niem tylko pewnych tendencyj, aspiracyj, 
niż tak sformułowanem i jasno wypowie- 
dzianem żądaniem. A już co najbardziej, to 
radby, iżby był wypowiedziany w łonie cia
ła naukowego, chociażby Akademii U m iejęt
ności. Poseł Bobrzyński nie sąd z i, iżby w 
podanej osnowie wniosek taki mógł stać się 
ustawą. I  pod tym względem , złudzeniom 
się nie oddaje.

Zgodził się z tym głosem ostrzegają
cym posła Bobrzyńskiego c. k. k o m i s a r z  
r z ą d o w y  dr. R ittner i rzek ł: „Nie wcho
dzę w m eritum  tej sprawy, — bo ku temu 
nie byłaby pora stosowna, lecz muszę o- 
świadczyć, że to tłómaczenie, które słysza
łem z ust posła Małeckiego, ze stanowiska 
prawnego nie da się uzasadnić, i że art. 19 
musi być w ten sposób tłómaczony, iż wy
klucza przymus uczenia się drugiego języ
ka tak w szkołach ludow ych, jak  gim na- 
zyach."

Natom iast z przekąsem wspomniał 
o tem poseł ks. K a c z a ł a :  „Had'ka to ne 
nowa o utrakwizm ie", chociaż dodał, że 
„utrakwizm, rzetelnie przeprowadzony, by ł
by lepszy"...

Upragnionym nazwał ten wniosek po
seł Wojciech D z i e d u s z y e k i ,  i w itał go 
z radością, dziwiąc s ię , że go się ks. Ka
czała oburącz nie chwyta. A nie może się 
zgodzić z propozycyą p. Bobrzyńskiego, iż
by platonicznie tę sprawę w Akademii 
Umiejętności badano. Nowa to moda, któ
rej w Sejmie dawniej nie bywało. Nie 
straszono się dawniej z góry trudnościami, 
mającemi swe źródło w ustawodawstwie 
państwowem. Pragnąłby, aby i teraz obycza
ju tego nie zaniechano. Dobrze jest, że sa
ma myśl zostanie krajowi pod rozwagę 
przekazana. Odesłana do kraju, wróci na 
przyszły rok przetrawiona.

I otóż, wraca dziś te n  wniosek, prze
traw iony, rozważony.

W ydział krajowy, do którego wniosek 
posła Małeckiego odesłany został, zasięgnął 
opinii ciał najpoważniejszych w kraju. U ni
wersytet Jagielloński i lwowski, Akademia 
Umiejętności, Rada szkolna krajow a, zda
nia swe wypowiedziały. Dobrze będzie opi
niom tym z bliska się przyjrzeć.

Zacznijmy od Uniwersytetu Lwow
skiego, jako od najwyższej instytucyi nau
kowej, w samem centrum kraju, zamiesz
kałego przez Rusinów, położonej, instytucyi, 
która jedyna posiada katedry przedmiotów 
obowiązkowych z polskim i ruskim języ
kiem wykładowym.

Senat akademicki we Lwowie zasię
gnął zdania grona profesorów wydziału 
filozoficznego, w którem zasiadają mężowie 
będący powagami w sprawach szkolnictwa. 
Wnioskowi posła Małeckiego przypisywał 
senat akademicki we Lwowie wielką donio
słość, szczególnie pod względem dydaktycz
nym. Z tego też stanowiska badało tę spra
wę grono profesorów wydziału filozoficzne
go , „pozostawiając zbadanie jej z innych 
punktów widzenia , a w szczególności pod 
względem politycznym , czynnikom w ła 
ś c i w i e j  do tego powołanym".

W pierwszym rzędzie nasuwa się py
tanie, dlaczego wniosek p. Małeckiego ma 
na oku jedynie gimnazya z językiem wy
kładowym polskim, a nie wspomina o ró- 
wnoczesnem zaprowadzeniu wykładów poi 
skich w gimnazyum, używającem obecnie 
języka r u s k i e g o  jako wykładowego. Gdy
by celem zamierzonego urządzenia — po
wiada fakultet filozoficzny — było upo
wszechnienie znajomości obu języków we 
wszystkich warstwach społeczeństwa krajo 
wego, trudnoby dopatrzeć przyczyny, dlacze
go właśnie młodzież, pobierająca naukę w 
gimnazyum ruskiem, m iałaby być wyklu
czoną od udziału w przewidywanych stąd 
korzyściach. Uwaga bardzo trafna. A war
tość jej podnosi jeszcze dołączona dobra 
rada: „w daleko prostszy sposób cel ten 
osiągnąć można przez zaprowadzenie nauki 
języka ruskiego w szkołach polskich, a ję 
zyka polskiego w szkołach ruskich jako 
przedmiotów obowiązkowych bez narusze
nia dotychczasowego systematu co do języ
ka wykładowego". Rada istotnie sama się 
narzucająca stałaby się nieocenioną, gdyby 
jej na przeszkodzie nie stał ów artykuł 19 
zasadniczej ustawy państwowej z r. 1867.

Zgromadzenie profesorów wydziału fi
lozoficznego uznaje — jak każdy nieuprze- 
dzony — zacność myśli przewodniej, we 
wniosku Małeckiego zawartej, wszelako ze

względów ściśle dydaktycznej natury przy
jęcia go nie doradza.

W prawdzie dają się słyszeć niekiedy 
głosy, że język polski i ruski tak są zbli
żone, a we wschodniej Galicyi i tak rozpo
wszechnione, że dla naszej młodzieży oba 
mogą uchodzić za swojskie, a tak przystę
pne, iż śmiało na jednym  i drugim oprzeć 
można średnią naukę —  wszelako zdaniem 
profesorów wydziału filozoficznego, tw ier
dzenie to jest tylko do pewnego stopnia 
słuszne. Wprowadzeniu równobieżnych wy
kładów w obu językach, lecz w odręb
nych przedm iotach, oparłyby się ważne 
względy na  samą naukę. Staćby się bowiem 
mogło, iż punkt ciężkości przesuniętoby w 
szkołach średnich na ćwiczenia językowe 
„bądź co bądź nie dorównywujące swą wa
żnością u b y t k o m ,  j a k i e b y  z z a n i e d 
b a n i a  r e a l n e j  s t r o n y  n a u k i  musiały 
wyniknąć". A i tego pominąć nie można, 
iż w młodzieży snadnie wytworzyłaby się 
„dwoistość a do pewnego stopnia pstroka- 
cizna wyrażeń, któraby ujmę czyniła zao
krągleniu wykształcenia, jakiego się doma
ga cel średniej szkoły. A źródłem tego n ie 
domagania byłaby chwiejność i niejasność 
wyobrażeń, pochodząca z braku należyte
go i jednolitego ich rozwinięcia w jednym 
i to najdostępniejszym dla uczących się ję 
zyku."

Na podstawie tej opinii senat akade
micki lwowski oznajmił Wydziałowi kraj. p i
smem z dnia 27 lipca 1886, „że oceniając 
rzecz wyłącznie ze stanowiska dydaktycz
nego — musi się oświadczyć przeciw wnio
skowi posła M a ł e c k i e g o . "  Przyczem do
dał senat akademicki lwowski i tę uwagę, 
„że następstwem urządzenia nauki w szko
łach średnich, w myśl wniosku posła Ma
łeckiego, byłoby utrudnienie znaczne dla 
młodzieży w n a b y w a n i u  w i e d z y  i o b- 
n i ż e n i e  p o z i o m u  w i e d z y ,  a to z po
wodu trudności, jakie musi przedstawiać 
nauka w języku niedostatecznie znanym, 
przytem zaś naukowo mniej rozwiniętym.

Ze swej strony zaś wyraził senat aka
demicki życzenie upowszechnienia znajo
mości obu języków między ludnością jedne
go kraju, a jako środek, wiodący najskute
czniej do tego celu, uważa zaprowadzenie 
nauki języka ruskiego w szkołach polskich 
i języka polskiego w szkołach ruskich, ja 
ko przedmiotów obowiązkowych — jest bo
wiem — dodaje senat akademicki — wśród 
naszych stosunków, ze względu na potrze
by życia publicznego, wielce pożądanem, aby 
każdy obywatel tego kraju obydwoma języ
kami w mowie i w piśmie z równą wkładał 
biegłością. Dążenie do reformy ustawodaw
czej, któraby umożi-bniła osiągnięcie tego 
pożądanego celu, senat akademicki powitał
by z radością.

Sejmy krajowe.
Z odroczonych przed świętami Boże

go Narodzenia reprezentacyj krajowych 
zbiorą się już jutro, 28 b. m., Sejmy Dol
nej i Górnej Austryi. Na porządku dzien
nym dolno-austryackiego Sejmu znajdują 
się obrady nad budżetem.

W Sejmie b u k o w i ń s k i m  poseł ba 
ron Styrcea i towarzysze uczynili wniosek, 
wzywający usilnie c. k. Rząd, ażeby w jak 
najdalej idących granicach raczył uwzglę
dniać ulgi taryfowe, jakie ze strony buko
wińskich koleji lokalnych, oraz kolei Lwow- 
sko-Czerniowiecko-Jasskiej do wys. aproba
ty przedłożone zostały, lub będą przedło
żone w przyszłości.

Jak  donoszą z P r a g i ,  fakt opuszcze
nia przez posłów niemieckich S e j m u  c z e 
s k i e g o  pociągnie to za sobą, iż na ju- 
trzejszem posiedzeniu szkolnej rady krajo
wej delegowani do niej przez W ydział kra
jowy dr. Schlesinger i dr: Weruńsky złożą 
swe m andaty, albowiem już przez to samo, 
iż wystąpili z Sejmu nie uważają się za u- 
poważnionych do zasiadania dłużej w tej 
radzie. Niemieccy członkowie Wydziału kra
jowego zgłosili już poprzednio swe wystą
pienie.

Presse dowiaduje się, iż bezzasadną 
jest wiadomość, jakoby z powodu ostatnich 
zajść w Sejmie czeskim miała zebrać się 
niebawem w W iedniu konferencya niemie- 
cko-austryackiego klubu parlam entarnego.

SPRAWY IOM RCHII
(Noiva organizacya wojskowej szkoły dla 
ćwiczeń w strzelaniu. — W  sprawie cła od 
petroleum. — Rokowania z  Rum unią w spra

wie zawarcia traktatu handlowego )
Wiener Z tg. donosi, iż Najj. Pan ze

zwolił na nową organizacyę wojskowej 
szkoły dla ćwiczeń w strzelaniu. Odnośne 
organiczne przepisy zostaną niebawem ogło
szone. Nowa organizacya rozpocznie obo
wiązywać z dniem 1 stycznia. Równocze
śnie z organieznemi przepisami ukażą się 
postanowienia, dotyczące corocznego kon-

tyngensu i zwijania kursów przy szkole 
dla ćwiczeń w strzelaniu.

— Budapester Correspondenz ogłasza 
następujący kom unikat: Pan M in iste r, dr. 
Dunajewski, wystosował niedawno zapyta
nie do węgierskiego m inistra sk a rb u , czy 
rząd zalitawski i teraz jeszcze trwa przy 
uczynionym swego czasu wniosku, aby 
kwestyę cła od petroleum w ten sposób 
załatw ić, iżby olej surowy był wpuszczany 
bez cła do rafineryj, i następnie dopiero 
przy wysyłaniu go z fabryki podlegał ocle
niu, ewentualnie opodatkowaniu, i czy za
mierza na tej podstawie rozpocząć ile mo
żności jak najrychlej rokowania. Rząd wę
gierski wypowiedział natychm iast zupełną 
gotowość podjęcia w tym kierunku ustnych 
rokowań. Ministrowie Tisza i hrabia Sza- 
p a ry , którzy po świętach Bożego Narodze
nia przybędą do Wiednia, zamierzają praw
dopodobnie przy, tej sposobności prowadzić 
rokowania z swymi kolegami austryackimi 
nad będącemi w toku kwestyami ugodo- 
wemi.

— Fremdeńblatt pisze: Przyjazd ru
muńskiego m inistra Stourdzy do W iednia 
został stanowczo naznaczony na ostatnie 
dnie grudnia. Po przybyciu p. Stourdzy, 
rozpoczną się bezzwłocznie rokowania w 
sprawie zawarcia traktatu  handlowego, w 
których wezmą udział p. M inister spraw 
zagranicznych i obaj Ministrowie handlu. 
Jak zapewniają, przedewszystkiem przyjdzie 
załatwić kwestye zasadnicze, poczem dopie
ro pokaże się, czy można będzie przystąpić 
w ogóle do rokowań szczegółowych, albo
wiem bez załatw ienia kwestyj zasadniczych 
nie dałoby się osiągnąć zawarcia traktatu . 
Po obu strona'.-h wyrażono życzenie, że sko
ro konferencya rozpocznie obrady szczegó
łowe, takowe nie będą mogły być przerwa
ne. O ile nam wiadomo, osiągnięto już zu
pełne porozumienie pomiędzy austryackim 
i węgierskim Rządem co do podstaw, na 
których mają być prowadzone rokowania.

Wypadki w Bułgaryl.
Urzędownie donoszą z Berlina: Bezzasad- 

nem jes t doniesienie dzienników, jakoby r z ą d  
n i e m i e c k i z a p r o p o n o w a ł  g a b i n e 
t o w i  w i e d e ń s k i e m u ,  aby z pomocą 
wspólnej noty zalecić natychm iastowe ustąpie
nie regencyi bułgarskiej, dalej wezwać do d a
nia zezwolenia na wysłanie do Bułgaryi o- 
ficerów rossyjskich i zalecić przyjęcie za
proponowanej przez Rossyę kandydatury na 
tron bułgarski. Niemcy nie poczyniły w 
W iedniu w sprawie bułgarskiej żadnych 
propozycyj i nie troszczą się bynajmniej o 
Bułgaryę, albowiem niemają tam żadnych 
interesów.

D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a ,  która 
z Berlina wybrała się do Paryża, zmieniła 
plan podróży i w y j e c h a ł a  do  L o n d y n u .  
W drodze s p o t k a l i  s i ę  pp.  G r e k ó w  
i K o l c z e w  z k s i ę c i e m  A l e k s a n 
d r e m  B a t t e n b e r s k i m  i odprowadzili 
go do Frankfurtu. Trzeci członek deputacyi, 
Stoiłow, udał się do D arm sztadtu, zkąd 
powrócił w południe d. 24 b. m. do Kolonii, 
gdzie oczekiwali na niego jego towarzysze. 
Tegoż dnia, o godzinie w pół do 2 po po
łudniu, wyjechała deputacya do Londynu.
0  dalszych jej losach zawiadomią nas dzi
siaj niezawodnie depesze.

W edług P.ol. Corr., ciągle jeszcze trwa 
przerwa w rokowaniach dyplomatycznych 
nad sprawą bułgarską, a n iem a, jak  się 
zdaje, widoków, aby którebądź z Mocarstw 
chciało w najbliższej przyszłości podjąć ini- 
cyatywę dla nawiązania na nowo tych ro
kowań. O ile można ze wszystkiego wnio
skować, gabinet petersburski stoi na tem 
stanowisku, iż dyskusya nad sprawą bułgar
ską, mogłaby w takim tylko razie liczyć na 
powodzenie, gdyby regencya bułgarska u- 
stąpiła, a Zgromadzenie narodowe zostało 
rozwiązane. Tak tedy należy zaczekać, czy
1 o ile wrażenia deputacyi, odniesione ze 
stolic europejskich, potrafią wpłynąć na prze
bieg wypadków w Bułgaryi w duchu żądań
rossyjskich.

W. wezyr wysłał do Sofii pod adre
sem regencyi bułgarskiej wręczony mu nie
dawno memoryał pewnej liczby emigran
tów bu łgarsk ich , przebywających w Kon
stantynopolu. Memoryał ten zawiera naj
gwałtowniejsze inwektywy przeciw regencyi 
bułgarskiej i obecnemu gabinetowi, i doma
ga się w końcu złożenia międzynarodowej 
komisyi dla zbadania na miejscu zażaleń i 
zarzutów wyszczególnionych przez emi
grantów.

Z Rumunii
(Adrea Izby na orędzie królewskie. — Siły zbrojne 

Rumunii. — Przygotowania wojenne).
Izba deputowanych uchw aliła bardzo 

lojalny i przychylny polityce rządowej a- 
dres na mowę tronową, według projektu
w ię k s z o ś c i .

Na zapytanie w komisyi wojskowej 
m inistra wojny Anghelescu, w odpowiedzi



na wystosowaną do niego in terpelację ir 
dzielił następujących wyjaśnień o systemie ] 
uzupełnienia armii i o sile wojskowej w Rn- 
munii. Coroczny kontyngens rekrutów wy
nosi 28.000 ludzi, z czego 11.000 przypada 
na wojska, stojące bezustannie pod bronią, 
a 17.000 na dorobanców, powoływanych pe- 
ryodycznie na ćwiczenia wojskowe. Ponie
waż czas służby arm ii stałej wynosi 
la t trzy, przy dorobańcach zaś lat pięć, 
przeto status normalnej armii stałej wyka
zuje 33.000 głów, dorobanców zaś 85.000. 
Wraz z rezerwą można preliminować siłę 
zbrojną Rumunii na 150.000 ludzi. Polit. 
Corr. donosząc o tern, dodaje, iż z cyfrą 
tą tern bardziej należy się liczyć, iż uzbro
jenie i wyćwiczenie arm ii rumuńskiej stoi 
zupełnie na wysokości wszystkich wymogów 
naszego stulecia.

Do Bukaresztu donoszą: W tutejszym 
arsenale panuje gorączkowa czynność. Licz
ba robotników — jak  donoszą — została 
zdwojoną, a praca odbywa się we dnie i 
w nocy. Dnia 19 b. m. odbyła się rada mi- 
nisteryalna pod przewodnictwem króla, a 
zajmowano się na niej sprawą przyspiesze
nia fortyfikaeyi Bukaresztu.

Z Berlina,
(Rokowania z Watykanem. — Marszałek Moltke. -  

Projekt nowego podatku na eole wojskowe. )
W sprawie kościelno-politycznych ro

kowań — piszą Berliner Politische N ach- 
richten co następuje:

„Pogłoskom jakoby rokowania z Rzy
mem napotkały na jakieś trudności, może
my stanowczo zaprzeczyć. Poufny charak
ter tych rokowań jss t przyczyną, źe wia
domości o nich nie przedostają się do p u 
bliczności. Rokowania ni» napotykają na 
żadne trudności, przeciwnie spodziewać się 
należy, że dobra wola stron interesowanych 
doprowadzi rokowania do dobrego rezul
tatu  “.

Dzienniki berlińskie doniosły w tych 
dniach, że po obiedzie u cesarza, danym z 
okazji pobytu bawarskiego ks. regenta, miał 
m arszałek Moltke wyrazić się do^ obecnych 
tam generałów i wyższych oficerów, iż do
póki cesarz W ilhelm żyje, Niemcy wojny 
prowadzić nie będą.j K rem  Zeitung i Nordd. 
Allg. Zeitung zaprzeczają stanowczo, jakoby 
marszałek Moltke powiedział coś podobnego.

W łonie frakcyi centrum i wolnomyślnego 
stronnictwa powstał projekt zaprowadzenia 
nowego podatku dochodowego na pokrycie 
kosztów na powiększanie armii. Ma to być 
podatek dochodowy, tak zwany cesarski, 
który opłacać mają ci wszyscy, których do
chód wynosi rocznie 6000 marek i wyżej.

Po pojawieniu się tego projektu wszczę
ła  się w prasie żywa polemika pomiędzy 
dziennikami, a mianowicie półurzędowe or
gana wystąpiły przeciw niemu. Nordd. A d. 
Ztg  zabrała także głos w tym p r z e d m i o c i e ,  
i tak pisze:

„Od kilku dni prasa opozycyjna z co
raz większą skwapliwością porusza projekt 
t. z. cesarskiego podatku dochodowego, 
który ma rzekomo pokryć większe wydatki 
ns armię. Germania uważa projekt ten za 
właściwy, a prasa wolnomyślua pomaga jej 
w tym względzie. Szkoda tylko, że nie mo
żna się dowiedzieć, jak  właściwie zapatrują 
sie na tę sprawę opozycyjni fanatycy po 
datkowi. Początkowo była mowa o opodat
kowaniu dochodu od 3000 marek i wyżej, 
następnie o opodatkowaniu tylko tych, co 
mają 6000 marek dochodu i wyżej; wczo
raj jeszcze pisała Freisinnige Ztg. o podat
ku od 10.000 marek dochodu, a dzisiaj or
gan pana R ichtera dochodzi już do 12 000 
marek dochedu rocznego. Jak tak dalej 
pójdzie , to po zebraniu się na nowo komi- 
syi wojskowej, w której „stan finansowy 
u;a być gruntownie zbadany", to dopiero 
od 100.000 rnarek dochodu będzie się p ła
ciło podatek dochodowy cesarski".

Sprawy rossyjskie.
Wyjazd z Petersburga ambasadora angielskiego i. 
przyjazd do stolicy ambasadora rossyjskiego przy 
dworze angielskim. — W sprawie alarmujących po

głosek. — Drobne wiadomości,)

Z powodu wyjazdu z Petersburga am 
basadora angielskiego sir Roberta Moriera 
pisze St. Peterśb. Z tg.: Zupełnie niespodzie
wany wyjazd za granicę ambasadora angiel
skiego, ze względu na obecne polityczne po
łożenie 8tał się przyczyną najrozmaitszych 
a sprzecznych pogłosek i dał powód do 
licznych komentarzy. Chociaż faktycznie 
przedstawiciel królowej Wiktoryi rozpoczął, 
jak zapewniają, zwykły urlop, tak samo, jak 
reprezentant rossyjski przy dworze angiel
skim, p. Staal, to przecież pomieniony wy
jazd nastąpił wśród okoliczności, które mogą 
do pewnego stopnia podsycać sensacyjne 
pogłoski i utrzymywać w zaniepokojeniu o- 
piuję publiczną. Urlop ambasadora potrwa 
podobno kilka miesięcy. Rodzina jego po
została w Petersburgu.

Nowoje W remja , donosi, że ambasador
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rossyjski w Berlinie, hr. Szuwałow, z koń
cem grudnia wyjeżdża za urlopem miesięcz
nym do Petersburga.

Nordd. A li Ztg. zamieszcza pod d. 
24 b. rn. następujący kom unikat: „W dniach 
ostatnich różne dzienniki rozszerzały pogło
skę, że niemiecki pełnomocnik wojskowy 
w Petersburgu został tam zastrzelony. Frei
sinnige Ztg. uznała nawet za potrzebne, 
z pomocą nadzwyczajnego dodatku podać 
powyższą* pogłoskę do publicznej wiadomo
ści, z awanturniczemi dodatkami. Dotych
czas nie zwracaliśmy wcale uwagi na tego 
rodzaju dziwaczne postępowanie, ponieważ 
jednak jeden z postępowych dzienników 
stara  się dzisiaj wyzyskać w sposób zu
chwały na rzecz owej pogłoski milczenie 
prasy oficjalnej, zmuszeni jesteśm y wypo
wiedzieć w ten sposób nasze zapatrywanie, 
iż ów dziennik składa przez to dowód , że 
przeciw podobnym nadużyciom prasy istnie
je  właściwie tylko jeden skuteczny środek".

Petersburski K raj przynosi w formie 
pogłoski wiadomość, że na wniosekjednego 
z gubernatorów, ma być wydanem polece
nie do wszystkich urzędników emerytów 
księży i w ogóle osób, pobierających płace 
emerytalne z rossyjskich kas rządowych, a 
stale lub tymczasowo w Austro-W ęgrzech 
zamieszkałych, aby płace t# zużytkowywali, 
zamieszkując stale w granicach cesarstwa.

Od nowego roku, na komorach ros
syjskich na granicy niemieckiej, oclenia 
towarów dokonywać mają wyłącznie osoby 
pochodzenia rossyjskiego.

W sferach rządzących powstał projekt 
zaprowadzenia zmian w ustawie o konsu
lach zagranicznych.

Senat będzie wkrótce rozstrzygał kwe- 
styę, w jakim języku pastorowie luterańscy 
mają prowadzić księgi kościelne.

W kraju Nadbyłtyckim, jak  piszą 
Petersbwśkija Wiedomosti. niektórzy nau
czyciele języka rossyjskiego w szkołach miej
scowych, z gorliwości do swych obowiązków, 
zaprowadzili w szkołach kary pieniężne za 
każde słowo, wymówione nie po rossyjsku. 
Cóż z tego wynikło? Or,o rodzice dzieci, u- 
częszczając-yeh do szkół, obliczywszy, ile to 
kopiejek trzeba będzie zapłacić za tyle i tyle 
słów nierossyjskich, przelękli się sumy i 
zaczęli odbierać swoje dzieci ze szkół. Jest 
rzeczą pożądaną aby miejscowa władza na
ukowa jak najprędzej usunęła to umyślne, 
lub nieumyślne niedbalstwo.

P rz e s i le n ie  w g a b in e c ie  a n -
-* glelskim.

Dzisiejsze głosy dzienników angiel
skich świadczą, źe zerwanie Jorda Chur
chilla z gabinetem  torysów sprawiło więk
sze wrażenie, niż można było przewidywać. 
Fconomist pisze: Niepodobna temu uwie
rzyć, żeby lord Churchill ustąpił tylko, jak  
twierdzą, z tego powodu, że nie zgadzał się 
się na zbyt wysokie niektóre pozyeye pre
liminarza na potrzeby wojenne. Dla konser
watystów jest rezygnacya jego ciężkim cio
sem. Krok ten odbije się głównie na sto
sunkach irlandzkich. Narodowcy tamtejsi 
liczą na powrót Gladstona i ponowne pod
niesienie jego bilu irlandzkiego. To skłoni 
ich do jawnego wystąpienia przeciw wła 
dzom, i tembardziej, tern uporczywiej od
mówią obecnie uiszczania tenut dzierżaw
nych, mniemają bowiem, że teraz idzie tyl
ko o doczekanie się chwili stanowczej w 
przesileniu. Co do ogólnego położenia eu
ropejskiego, to na nieszczęście, w tej wła
śnie chwili wszystkie okoliczności są tego 
rodzaju, że mogą przyspieszyć zbliżenie się 
zatargu europejskiego.

Spectator nazywa ustąpienie Churchil
la wspólnym błędem gabinetu. Mówiąc o 
ważności tego wypadku, o groźnej sytuacyi 
tak ze względu na wewnętrzną, jak  ze
wnętrzną politykę Anglji, nie można tw ier
dzić, że się przesadza. Istnieje wiele obja
wów, które budzą obawy, żeby do wojny 
nie przyszło. Wiemy też o tem, że każdy 
lepiej poinformowany polityk lub czynny 
mąż stanu liczy się z obecnem położeniem, 
i za groźne je w samej rzeczy uważa.

Mnóstwo też głosów z kół półurzędo- 
wych lub urzędowych podają dzienniki o 
sytuacyi, stworzonej gabinetowi krokiem 
lorda kanclerza skarbu. Jeden z dyploma
tów twierdzi, że obecnie, zanim lord Har- 
tington nie poweźmie decyzyi, t. j. nie 
wstąpi do gabinetu lub nie odmówi przyję
cia teki, nie można nic mówić o polityce 
wewnętrznej lub zagranicznej Anglji, zapa
nował bowiem stan niepewności, który 
wszystkie trudności zaostrzył jeszcze. U- 
dział Hartingtona w rządzie uspokoiłby 
niewątpliwie umysły i zrobił dobre wraże
nie także w państwach europejskich, ale 
m ała jest bardzo nadzieja, żeby Hartington 
zechciał odpowiedzieć życzeniu torysów.

Do rozjątrzenia prasy konserwatywnej 
przeciw Churchillowi, przyczyniła się oko
liczność, że nim podał o dym isję, zawia
domił redakcję Timesa, a nie doniósł o tem 
wcale organom bliższym gabinetu i stron
nictwa torysów.

grudnia

Dzienniki liberalne nie tylko Londy
nu, ale i prowincyonalne, a szczególniej 
wszystkie ńarodowe irlandzkie, widzą w 
wystąpieniu Churchilla zapowiedź upadku 
całego gabinetu. Daily News wyraża na
dzieję, że Churchill przejdzie do obozu li
beralnego, i zapewnia go, że w takim razie 
Gladstone powitałby młodego lorda otwar- 
temi rękami, mimo wszelkich niegrzeczności, 
których Churchill nie szczędził Gladstono- 
wi w ostatnich czasach.

Jako niedobry objaw w obozie unioni- 
stów poczytują równie krok Chamberlaina, 
który natychm iast, na wiadomość o wystą
pieniu Churchilla, oświadczył w mowie swo
jej do wyborców w Birm ingham, że obecnie 
nie będzie mógł udzielić swego poparcia 
lordowi Salisbury, ponieważ gabinet sta ł 
się obecnie torysowskim bez żadnego czyn
nika postępowego. Salisbury powinien być 
przygotowany na wszelkie konsekwencje 
tego kroku.

W kołach dyplom acji zagranicznej 
mówią niemal z przerażeniem o ew entual
nym powrocie Gladstona do steru w mini
sterstwie. Pomimo zapewnień ministeryalnej 
Mormng Post, obawiają się w ciele dyplo- 
matycznem w Anglii, że zaznaczona ew en
tualność, to jest odnowienie gabinetu Glad- 
stona, mogłoby wpłynąć zgubnie na ogólną 
sytuacyę europejską, kto wie, czy nieprzy- 
szłoby do innego ugrupowania się Mocarstw 
w kwestyach najważniejszych.

Korespondent londyński N euefr. Presse 
donosi: Wielka Brytania zna w dzisiejszych 
czasach tylko trzech popularnych mężów 
stanu : Churchilla, Gladstona, a w Ir la n d ji 
Parnella. Lordowie Salisbury i H artington są 
wprawdzie poważani, ale szersze warstwy 
narodu, nie znają ich i nie wywierają oni 
wpływu ani na lud, ani na wyborców. Wy
stąpienie Churchilla pozbawia konserwaty
stów wszelkiej popularności.

K R O N I K A
=  N a jja śn ie jsz y  R an raczył najmi- 

fościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły, 
jako wsparcie dla pogorzelców miasta Doimy, 
kwotę 4 000 zł.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione benefieyum rz. kat. w Ty
liczu ks. Janowi Maślonce, obecnemu zawia
dowcy tegoż benefieyum.

— Noworoczny awans na Rolei 
Karola Ludwika. Z dniem 1 stycznia 1887, 
awansowało na kolei Karola Ludwika 226 urzę
dników a ze służby 93 razem 319

— Wystawa krajowa. Komisya admi
nistracyjna, t. j. jedna z trzech komisyj pełne
go komitetu Wystawy krajowej, odbyła w pią
tek posiedzenie, pod przewodnictwem dyrektora 
wystawy dra F. Jakubowskiego. Na posiedzeniu 
tem zastanawiano s ę nad funduszami Wystawy 
i ułożono preliminarz dochodów, a zarazem i 
wydatków, aby dać komisyi technicznej podsta
wę do ocenienia, w >Kich granicach projekto
wać może koszta budynków. Upoważniono dy
rektora Wystawy, dra F. Jakubowskiego, by 
w porozumieniu z technikami przedstawił kosz
torys, planowanie budowli i kierownictwo bu
dową.

— Pogrzeb śp. Wacława Szyma
nowskiego odbył się w Warszawie przy 
nadzwyczajnym udziale publicznuśoi. Rozpoczął 
się uroczystem nabożeństwem żałobuem, przy 
zwłokach w kościele św. Antoniego (po-refor- 
mackim). Katafalk był otoczony mnóstwem zie
leni i świateł, a cały kościół zapełniony po brze
gi wyborową publicznością. Sfery literackie i 
dziennikarskie, mimo godziny, wymagającej naj
pilniejszych czynności redakcyjnych, stawiły się 
prawie w zupełnym komplecie. Nabożeństwo 
celebrował w otoczeniu licznego kleru JE. ks. 
biskup Ruszkiewicz, sufragan warszawski, na 
chórze zaś artyści opery warszawskiej wykonali 
pienia religijne. Z chwilą rozpoczęcia konduktu 
orkiestra teatralna pod dyrekcyą p. Osmańskiego, 
odegrała marsz pogrzebowy Miinchheimera, o- 
snuty na motywach z „Halki." W orszaku 
uczestniczyły sieroty z zakładów Towarzystwa 
Dobroczynności. Nad grobem przemawiali naj
pierw ks. kanonik Leon Jungowski, a następnie 
pp. Jan Maurycy Kamiński i Władysław Sa- 
bowski, zastępca zmarłego w czasie jego długo
letniej choroby. Zwłoki złożono tymczasowo w 
grobie rodziny Naimskich.—Zastępcą redaktora 
Kuryera Warsa., został podobno p. Franciszek 
Olszewski.

— Walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia krawców i kuśnierzy, odbędzie 
się w niedzielę, 2 stycznia, o godzinie 3 po 
południu, w sali ratuszowej. Na porządku dzien
nym : 1. Wybór przewodniczącego. 2. Wybór 
zastępcy. 3. Uchwalenie statutu zgromadzenia 
towarzyszy i kasy chorych. 4. Wybór 12 człon
ków Wydziału i 6 zastępców. 5. Wybór 4 de
legatów do sądu polubownego i 2 zastępców. 
6. Wybór 8 członków do przełożeństwa kasy 
choiych i 4 zastępców, 7. Wybór 2 członków 
do wydziału nadzorczego i 1 zastępcy. 8. Wy
bór 6 delegatów do zgromadzania stowarzysze
nia. Po karty zaproszenia, należy zgłosić się 
do kancelaryi stowarzyszenia w Ratuszu na do
le, w Izbie stowarzyszeń rękodzielniczych.

— Wydział Towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej o- 
głasza ponownie, że kancelarya tegoż Towarzy
stwa znajduje się w Rynku pod 1. 10 obok 
lokalu Czytelni akademickiej, a nie przy ulicy 
Chorążczyzna. jak podają kalendarze na rok 
ibS7 w swoich skorowidzach.

— Kółko rolnicze w Dohromiln. 
Pan Szawłowski, c. k. starosta w Dobromilu, 
w którym powiat ma wspaniałomyślnego orę
downika we wszelkich przedsięwzięciach, zdą
żających do podniesienia oświaty i dobrobytu 
ludu, raczył łaskawie zasilić fundusz Kółka 
rolniczego w Dobromilu hojnym datkiem w kwo
cie 25 zł. Za dar ten szczodry składa zarząd 
Kółka panu staroście imieniem członków naj ■ 
serdeczniejsze „Bóg zapłać 1“

— Prośba artysty. 2 Monachium o- 
trzymalismy następujące pismo: Upraszam o
ogłoszenie małej odezwy do swych czytelników: 
aby ei, którzy posiadają stare, zużyte niepo
trzebne dla nich kostiumy polskie całkowite lub 
też części takowych, oraz broń (szable), stare 
draperys z mebli, z obić itp., raczyli za jak- 
najprzystępmejszą cenę ofiarować je młodemu 
artyście malarzowi, dla którego wszelkie jo-
dobne rzeczy mają wielką wartość. Propono
wałbym posiadaczom owych rzeczy czy nie 
zeohoieliby może oddaó je wzajemnie zastudya, 
małe obrazki, portrety malowane i fotografie, 
stosownie do wartości posiadanego przedmiotu. 
Wlększośó posiadaczów nie przywiązuje zapewne 
żadnej wartości do starych swych strojów lub 
draperyj, gdy tymczasem dla mnie, jako arty
sty, wszelka podobna rzecz ma wartość jako
niezbędnie , potrzebny materyał do przysz
łych obrazów. — Adres mój: „Miinchen, Aka- 
demiker, Wincenty Trojanowski, Tiirken -str. 
nr. 69/„.

— Szczegóły pożaru w Dolinie.
Według dochodzeń urzędowych, pożar, który 
sprowadził taką katastrofę, powstał około go
dziny 2 w nocy na 19 b. m. w oficynie szyn- 
karza Judy Siindlera z niewiadomej dotąd przy
czyny, a podsycany silnym południowo-zacho
dnim wiatrem, szerzył się z szaloną szybkością 
na wszystkie strony, tak, iż w krótkim czasie 
kilkanaście domów stanęłc w płomieniach. Zbu
dzona alarmem z pierwszego snu ludność ra
towała tylko życie pozostawiając swoje mienie 
na pastwę ognia. Tej to okoliczności przypisać 
należy, iż pomimo nocnej pory, w której po
żar powstał, nikt z ludzi nie zginął. W stra
sznym swym pochodzie natrafił pożar na starą 
drewnianą bożnicę, jak wieść niesie, zbudowaną 
jeszcze za króla Jana III, którą z sąsiedniemi 
domami do szczętu zniweczył. Następnie ogień 
przeniesiony został wichrem po nad domy, 
jeszcze nie spalone, na duży jednopiętrowy dom 
z poddaszem,? w którym się mieścił sąd po
wiatowy oraz kasyno. Płomienie rozszerzyły 
się tu z taką szybkością, iż mimo rychłego 
ratunku ze strony urzędników i sług sądowych, 
zaledwie księgi gruntowe zdołano ocalić. Nie
daleko ztąd położona jest plebania i cerkiew, 
które parafianie, obsiadłszy dachy, uratowali. 
Ogień jednak szerzył się coraz dalej, niszcząc 
drewniane przeważnie zabudowania po obu stro
nach drogi, prowadzącej z Doliny do Kałusza; 
spłonął budynek wydziału Rady powiatowej, 
dom rabina Eichensteina i t. d., ocalały nato
miast budynki salinarne, położone koło wy
działu powiatowego, co zawdzięczyć należy je
dynie energicznej obronie robotników pod wo
dzą starszego zarządcy p. Machowicza i hut- 
mistrza p. Macha. — Pierwszą rzeczą, po uśmie
rzeniu pożogi, było zawiązanie komitetu ratun
kowego, który wybrał p. Maryana Mazarakiego, 
marszałka powiatowego i posła na Sejm kra
jowy, przewodniczącym, a p. Ludwika Buszyń- 
skiego, emer. o. k. starostę, zastępcą.' Ankieta, 
wydelegowana z komitetu, zajęła się zbadaniem 
szkody, przez pożar zrządzonej, a z dochodzenia 
jej wynika, że spłonęło 163 domów, tak zwa
nych numerowanych, a drugie tyle nienume- 
rowanych. Ze zgorzałych domów było ubezpie
czonych 73 na łączną sumę 66.285 zł Całe 
swe mienie postradało 480 rodzin, złożonych 
z 2.008 osób. W ciągu pierwszych 4 dni udzie
lono kilkuset pogorzelcom kart wolnego prze
jazdu koleją państwową. Klęską dotknięta zo
stała przeważnie ludność izraelicka; ze spalo
nych domów należały tylko 4 do chrześcian. 
Ogólną stratę obliczono w przybliżeniu na 
580.000 zł. Na pierwszą pomoc nadesłali: 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa 300 zł„ Wy
dział krajowy 1.000 zł., Kasa oszczędności 
200 zł., br. Popper z Wygody 500 zł., Lajos 
Krieser z Wygody 100 zł., urzędnicy skarbu 
w Wełdzirzu 100 zł., br. Popper i Bracia 
z Wygody 500 zł. oraz 15 wagonów budulca, 
wartości do 3.000 zł., konwent OO. Bazylia
nów z Hoszowa 5 z ł., Hersz Gottermann 
100 zł.

— W miejsce biletów noworocznych
złożył w prezydyum magistratu na rzecz ubo
gich miasta Lwowa dr. Wiktor Opolski kwotę 
16 zł. Nadto złożyli za karty, uwalniające od 
powińszowań noworocznych: Jan Górecki 1 zł., 
Marceli Bogdanowicz 3 zł., z Podlewskich Czer
mińska, Kobierzycka i Kasznica po 1 zł,, dr. 
Hoszard i Bobrowska po 5 zł., Smoliński 40 er., 
Michał Fechter, Grsff, Kruszyński, BromiisEi, 
Hubner, Silberstein, Kostecki, Oberwalder, Fe
liński, Dzikowski, Grunfeld, Józef Sehirmer, 
Lewakowski, Schwarz, z Maciejowskich Głowa
cka, Drągowski, Chrypiak, Marcin Prugar, dr.
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Piętak, Maciej Moraczewski, Henryk Haller, 
Wieczyński po 1 zł., Emilia Gregor 50 ct., Jan 
Steller, Maurycy Hoffman i Kellerman po 5 zł., 
Grlanz 75 ct., Deszczakowski, Wierzbicki i Ilgner 
po 50 ct., Sakowicz, kasyno wojskowe, Fran
ciszek Rauch po 2 zł., dr. Błoński 20 c i, 
Berski 50 ct., Baurowicz 1 zł., Alzner i Franz 
Józefa po 2 zł., Dąbczańska 1 zł., JE. ks. 
arcyb. Sylwester Sembratowicz 15 z ł , Juliusz 
Mikolasz 25 zł., Karasiński 2 zł., Emilia An- 
tonosiewicz 6 zł., Clayton i Scłmttleworth 20 
zł., Bursztyn i N. N. po 5 zł., Sehuster 10 
zł., Jan Narbuth 3 zł., Czaporowski i Sehlei- 
cher po 50 ct.

— Stan p o w ie trz a . Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą oó 
godziny 12 w południe 27 b. m., według spo
strzeżeń staeyi e. k szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o zmiennym kierunku, średnia tempera
tura dnia około 3°C., stan nieba zmienny, po
wietrze miernie wilgotne, opadu nie będzie, co 
najwięcej mglisty i wcale nieznaczny.

=  Niebezpieczeństw o pożaru. One- 
gdaj zapaliły się papiery w trafice hotelu an
gielskiego, a ogień zagrażał zniszczeniem ca
łego zapasu tytoniów, lecz posterunek poli
cyjny, wraz z innymi, stłumił ogień w zaro
dzie. — Wczoraj po południu powstał ogień 
w sklepie zegarmistrza Dawida Gefall pod 1. 
32, przy ulicy Halickiej, skutkiem zatlenia się 
drewnianej ścianki od piecowej rury blaszanej, 
lecz spostrzeżony wcześnie, został przez domo
wników ugaszony nie wyrządziwszy żadnej 
Bzkody.

=  Spłoszyły się wczoraj wieczór na 
ulicy Żółkiewskiej konie, przyprzężone do wozu 
i bez dozoru pozostawione, zostały jednak w pę
dzie ku miastu zatrzymane. Woźnicę pociągnięto 
do odpowiedzialności,

=  K olędnicy. Wczoraj wieczór około 
10 kolędników przybyło do mieszkania pani 
W. Ł., krawcowej pod 1. 4 przy ulicy Arse- 
nalskiej, a ponieważ ich odprawiono, rzucił 
któryś ze złości kamieniem i skaleczył panią Ł. 
w lewe oko.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ka
mieńcu wielce utalentowany artysta-malarz Jan 
Greim, odznaczony dwoma medalami w akade
mii Petersburskiej, przeżywszy lat 26; w Pra
dze deputowany do sejmu czeskiego, adwokat 
dr. Zunterer, w 50 roku życia; w Eastbourne 
znany angielski mąż stanu sir Douglas Forsyth, 
licząc lat 60.

—  K ardynał F ranzelin , zmarły 
w Rzymie, a rodem Tyrolczyk, szczególniej u 
nas zasłużył sobie, abyśmy go ze czcią i miło
ścią wspominali. Znaczną część swej młodości, 
jak donosi Czas, przepędził on w Galicyi 
(1836—1846) w domach starowiejskim i tar
nopolskim tutejszej prowincyi jezuickiej. Tu 
także po części odebrał naukowe i religijne 
wykształcenie, a następnie sam gorliwie pra
cował nad wychowaniem naszej młodzieży (w gi- 
mnazyum w Tarnopolu i w konwikcie św. Mi
kołaja we Lwowie). Umysł jego, jasny i nie- 
ulegający uprzedzeniom, zaznajomił się ze smu- 
tnemi losami naszego kraju, a szlachetne jego 
serce pokochało go. I w późniejszych latach 
nietylko lubił wspominać o pobycie swoim 
w Galicyi, lecz już jako kardynał bronił praw 
naszych słowem i czynem.

— Ilzeka Nowa pod Petersburgiem 
dnia 21 b. m. zamarzła.

—  Drogi obrazek. Meissoniera minia
turowy obraz „Palący lulkę", sprzedany został 
w zeszłym tygodniu w Londynie za 1.000 fun
tów szterlingów.

—  Cały Madryt odbywał w tych
dniach pielgrzymkę do zwłok młodego cygana. 
Podczas uczty na weselu zmarłego Antonia
z cyganką olśniewającej piękności, Conohitą, 
wszczęła się między gośćmi krwawa bójka,

» przyczem zaaresztowano 23 cyganów, a śród 
nich i pana młodego. Mimo wstawiennictwa 
wpływowych osób, policya nie chciała młodego 
małżonka uwolnić; biedak mizerniał i chudł
z każdym dniem, aż pewnego ranka znaleziono 
go bez duszy, umarł z tęsknoty za Conchitą. 
Wówczas wszyscy cyganie z całego Madrytu
przybyli po zwłoki zmarłego, a zaniósłszy je 
do chaty na skraju miasta, złożyli na przystro
jonym w jaskrawe chustki i draperye stole. 
Wokoło stołu stały młode, urodziwe cyganki 
wraz z Conchitą w malowniczych strojach, pła
cząc, szlochając, wyrywając sobie włosy i śpie
wając smętne swe, pełne poezyi, pieśni. Od 
świtu do późnego wieczora uboga chata cygań
ska roiła się tłumami ludzi ze wszystsich sfer 
stolicy hiszpańskiej.

—  Skromna prośba. W dniu 12 b. m. 
w Mount-Stewart, siedzioi rodziny wicekróla 
Irlandyi, lorda Londonderry, włamano się w nie
pojęty sposób do piwnic i skradziono 130 koszów 
butelek z winem. Lord Londonderry umieścił 
w pismach angielskich następujące ogłoszenie: 
„Trudno przypuścić, aby panowie złodzieje, 
którzy ukradli moje wina i ci, którzy je ukry
wają, umieli ocenić wartość tychże win. Wszyst
kie te wina podarowane zostały mojemu do
mowi przez monarchów i godne są, aby je pili 
cesarze i królowie. Proponuję więc, aby mi 
przysłano jakiego człowieka, któremu słowem 
honoru zaręczam, ii nie będzie karanym; zobo
wiązuję się temuż człowiekowi, za każdą bu
telkę, którą mi odniesie z nienaruszoną pie
częcią, zapłacić bez różnicy gatunku, jedną 
gwineę gotówką. Jeżeli moje wino ma być

sprzedawanem, dlaczegóżby nie miano mnie dać 
pierwszeństwa?"

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w Ani powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

(T) Cennym przyczynkiem do stndyów, 
nad przeddzięjowem życiem pierwotnej ludności 
Europy jest książka Michała Żmigrodzkiego 
Dic M utter bei d"n Vólkern des arischen 
Stammes, cine anthropologisch - historische 
Skizze , ais JBeitrag zur Lósung der Frauen- 
frage, drukowana w Krakowie, a wydana prze- 
kilkoma tygodniami u Aekermanna w Mona
chium Autor za pomocą mozolnej analizy kry
tycznej podań zwyczajów i obrzędów ludu na
szego z nad Wisły i Dniepru, zestawionych 
porównawczo ze zwyczajami Niemców bawar
skich i Indu francuskiej Bretanii, zapuszcza się 
w mroczną głąb pierwobytu przybyłych do 
Europy szczepów aryiskich i śledząc ich rozwój 
cywilizacyjny od czasów najdawniejszych do 
shwili obecnej, rozróżnia w nim trzy okresy: 
pierwszy, kamienny, w którym człowiek żywił 
się surowemi płodami, mieszkał po lasach, a 
trudnił się łowiectwem; drugi bronzowy, po
karmu mlecznego, życia koczowniczego i chowu 
bydfe; trzeci żelazny, w którym chleb staje się 
głównem pożywieniem ludzi, zajmujących się 
już rolnictwem i osiedlających się stale,po wsiach 
i grodach. Wykazując jak się to trzy epoki 
odbiły w mytach starożytnych, co z nich prze
chowało się dotychczas, jakby skamieniałości 
w warstwach geologicznych, w podaniach i 
obrzędach ludowych, zwraca uwagę szczególną 
na to, jakie w każdej z nich zajmowała stano
wisko niewiasta, jako matka, i jaki wpływ wy
wierała na uobyczajenie i umoralnienie społe
czeństwa. Ciekawe to studyum zamyka pogląd 
na obecne stosunki i obecne położenie kobiety, 
które zdaniem autora jest zwichnięte, wynatu 
rzone i zagiaża społeczeństwu podkopaniem 
żywotnych podstaw jego bytu, a zapobiedz mu 
może jedynie prowadzenie i kształcenie niewiast 
w ten sposób, żeby w pewnym wieku były tak 
jak mężczyźni uzdolnione do zapewnienia sobie 
samoistnego i niezależnego stanowiska.

** *
($) Grażyna. Opowiadanie o bohater

skiej księżniczce litewskiej podług Mickiewicza, 
opowiedziała K rystyna. Lwów, 1886 .— Pseu- 
donym autorki nie jest nam obcy; kilkakrotnie 
już spotykaliśmy się z jej sympatycznem imie
niem na czele rozmaitych 'wydawnictw ludo
wych i zawsze z jednakowem zainteresowaniem 
się odczytywaliśmy wdzięczne utwory jej pióra.
I o tej nowej pracy pani Krystyny — z równem 
tamtym możemy się odezwaó uznaniem. A jak
kolwiek jesteśmy stałymi przeciwnikami wszel
kich prozaicznych przeróbek, wszelkich prze
kładów na powszedni język dzieł wielkich 
zwłaszcza naszych poetów, przecież, gdy ta pra
ca jest więcej streszczeniem poematu Mickiewi
cza niż jego prozaiczną parafrazą, że wreszcie 
jest przeznaczoną -dla ludu, dla którego i tak 
straconą by była kwiecistośó stylu i przenośnie 
poetyczne autora: nie podnosimy tym razem
zarzutu przeciw tej przeróbce — lecz wchodząc 
w intencye autorki, której piórem powodowała 
„cześć i miłość dla pamięci wieszcza" — po
lecamy jej pracę uwadze tych, dla których zo
stała dokonaną.

** *

((3) Bodajby w szyscy b y li tacy, po
wiastka dla ludu przez Stanisława Miłkowskiego. 
Lwów, 1886. — Powiastka ta jest t r z y d z i e 
s t ą  z rzędu ksiąźęczką, którą „Macierz Pol
ska* przeznaczyła dla swoich czytelników, a 
której największą zaletę stanowi niewątpliwie 
przewodnia myśl autora, pragnącego, aby nauka 
szkolna zdobyta przez włościanina obracała się 
na korzyść jego samego, czyli innemi słowy, 
aby nie przeobrażała go w surdutowego pariasa, 
skazanego na tysiączne walki z przesądami 
społecznemi, lecz stworzyła z niego wykształ
conego rolnika, któryby w gminie swojej z po
żytkiem mógł pracować. W ten też sposób 
przedstawił p. Miłkowski losy Janka Kostery, 
który po ukończeniu szkół, wraca do rodzinnej 
wioski, przywdziewa napowrót sukmanę i za
prowadza w gminie ład i porządek — a co za 
tem idzie i dobrobyt. Praca jego, acz z początku 
trudna i mozolna nie zostaje przecież w 'końcu 
bez nagrody — a dodatni wpływ „uczonego 
chłopa" odbija się korzystnie na całiim jego o- 
toczeniu. Rzecz to z wielkim opowiedziana ta 
lentem, a nowy motyw, niespotykany dotąd w 
powiastkach ludowych—zaznaczamy jako szczę
śliwy zwrot pełen niezaprzeczenie dodatniego j 
wpływu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kółka rolnicze.

Dnia 18 b. m. odbyło się plenarne po
siedzenie za ządu głównego, tudzież duia na
stępnego poufne zebranie pod przewodnictwem 
p. Bolesława Augustynowicza przy udziale de
legatów konsystorzy duchownych, ks. Andrzeja 
Mazurska, ks. Seweryna Toruńskiego i ks. Leo
na Turkiewicza, delegata Wydziału kraj., p. 
Jana Brajera, delegata galic. Towarzystwa go
spodarskiego, księcia Władysława Sapiehy i in
nych członków zarządu głównego, a mianowi
cie pp. dr. Teofila Ciesielskiego, dr. Bronisła
wa Dulęby, Waleryana Dzieślewskiego, Edmun
da Łozińskiego Stanisława Olszewskiego, dr. 
Kajetana Orleckiego, dr. Gustawa Roszkowskie
go. dr Tadeusza Rutowski go. Nadto w po- 
ufnetu zebraniu wzięli także udział książę Jerzy 
Czartoryski i dwóch członków zarządu główne
go, którzy dnia poprzedniego nie mogli byó na 
posiedzeniu, a to: pp. Władysław Koziebrodzki i 
Antoni Wrotnowski.

Narady były bardzo ożywione, każdego 
dnia ciągnęły się do późnej nocy.

Najpierw wysłuchano sprawozdania za 
czas ubiegły od ostatniego posiedzenia. Nad tem 
sprawozdaniem pizeprowadzono dłuższą dysku- 
syę i zarazem poddano ścisłej krytyce działal
ność Towarzystwa Kółek rolniczych. Krytyka ta 
pochodząca osobliwie od tych uczestników ze 
brania, którzy są rolnikami i bezpośrednio sty
kają się z ludem wiejskim wypadła pochlebnie 
dla Towarzystwa. Opierając się na poważnych 
szczegółach z działania pojedynczych Kółek lol- 
niczych — na których czele stoją troskliwi ich 
przewodniczący -  stwierdzono zbawienny wpływ 
Kółek na ludność pośród której zostały zawią
zane, zarazem przyznano, że Towarzystwo Kó
łek rolniczych, mające za zadanie podniesienie 
gospodarstwa mniejszych posiadłości, które zaj
mują w Gal cyi obszar 7,477.018, w znacznej 
części stojących na niskim stopniu kultury, po
dejmuje jedną z najważniejszych spraw eko
nomicznych całego kraju i dlatego zasługuje na 
ogólne poparcie, a w pierwszym rzędzie ze stro
ny władz i instytucyj krajowych. Zastanawiano 
się wreszcie czyli Towarzystwo Kółek rolniczych 
daje rękojmię, że sprawa zaprawdę doniosła 
dla kraju przez nie podjęta, w należyty sposób 
może byó poprowadzona. W tej mierze całko
wicie zaspokoić musi ta odpowiedź, że Towa
rzystwo, które dokonawszy w r. 1885 zmiany 
w organizacyi i skutkiem tej zmiany wprowa
dziwszy do zarządu delegatów konsystorzy du
chownych, Wydziału krajowego, Towarzystw 
rolniczych i Towarzystwa wzajemnych ubezpie* 
czeń poddało się bezwzględnie kontroli publicz
nej, o czem na zeszłorocznej sesyi Wysokiego 
Sejmu z uznaniem, się wyrażono.

Z przedłożonego sprawozdania na razie 
podajemy co następuje :

W ciągu dwóch miesięcy zawiązano i zor
ganizowano 15 nowych Kółek rolniczych; a to: 
w Bieńezycaeh, Długopolu, Dobromilu, Kań
czudze, Nowym Targu, Petlikowcach starych, 
Raciborowicach, Rycerce górnej, Sniatynie, So
kołowie, Soli, Świątnikach górnych, Szafla
rach, Wilanowicaeh i w Woli justowskiej. W 
ciągu tych dwóch miesięcy sprowadziły Kółka 
za pośrednictwem zerządu głównego 18 sieczkarni,
3 młocarnie, 1 tryer i dwie wialnie.

Z końcem zeszłego miesiąca zawezwano 
Kółka rolnicze do zgłaszania zamówień nasie
nia lnu inflackiego po cenie zniżonej, bo po 50 
ct. za garniec, tudzież Innych nasion, a to zbo- 

S żowych, pastewnych i ogrodowych. W ciągu 
ostatuiego tygodnia zgłoszono zamówienie na 
80 korey lnu i 15 centnarów metr. koniczyny. 
Już tak w krótkim czasie zgłoszone zamówie
nia, jak niemniej otrzymane teraz sprawozdania, 
w których donoszą, że w roku zeszłym sprowa
dzone przez nie nasiona zupełnie zadowolniły 
odbiorców, dozwalają na pewne przypuszczać, że 
zamówienia obecnej będą znaczniejsze, jak w 
latach poprzednich zwłaszcza, jeżeli się zważy 
na następne porównawcze zestawienie. Za po
średnictwem zarządu głównego sprowadziły Kół
ka rolnicze:

W r. 1883 nasion za 1057 zł narzędzi rolni
czych za 284 zł, 94 et.; w r. 1884 nasion 
za 1381 zł. 60 ct. narzędzi rolniczych za 583 
zł. 96 ct ; w r. i 885 nasion za 4321 zł. 27 
ct. narzędzi rolniczych za 986 zł. 90 ct.; w r. 
1886 nasion za 7311 zł. 2 ct. narzędzi rolni
czych za 2014 zł. 31 ct.

W ciągu dwóch ostatnich miesięcy ukon
stytuowały się nowe zarządy powiatowe w po 
wiecie bocheńskim, brzeskim, czortkewskim, 
sandeckim i rzeszowskim. W skład tychże za
rządów w myśl § i 3 statutu weszli także de
legaci rad powiatowych i Towarzystw rolniczych. 
Prócz tego otrzymał zarząd główny zawiado
mienie, iż na ukończeniu jest sprawa utworze
nia dalszych zarządów powiat wych, w powia
tach bialskim, buczackim łańcuckim, lwowskim, 
przemyskim, tarnopolskim, tarnowskim i trem- 
bowelskiin.

Z porządku dziennego przyszła sprawa n- 
bezpieczenia się członków „Kółek rolniczych", 
w Towarzvslwie wzajemnych ubezpieczeń. Uchwa
lono tak w interesie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, jak i w interesie włościan zagro 

1 żonych co roku pożarami, wygotować do tegoż

i Towarzystwa memoryał, z uzasadnieniem po
trzeby wprowadzenia dla włościan, liczących 
już w samych kółkach rolniczych poważny za
stęp członków, tych dla nich ułatwień, któreby 
zachęciły do liczniejszego niż dotąd przystępo
wania do Towarzystwa, przedewszystkiem przez 
rozszerzenie ageneyi w gminach miejskich i 
wiejskich, ak to czynią obce Towarzystwa ase
kuracyjne z pobudek czysto materyalnych, za
rzucając cały kraj siecią agentów, nawet w ma
łych gminach wiejskich. Następnie uchwalono 
wnieść petycje do Wysokiego Sejmu:

1. O przyznanie subwencyi z funduszu 
krajowego na r. 1887, w kwocie 2000 zł., o- 
pierająe się na tem, że już w roku zeszłym, tak 
komisya gospodarstwa krajowego, jak i Wysoki 
Sejm raczył uznać użyteczną działalność Towa
rzystwa „Kółek rolnicych", jak niemniej pod
nosząc i ten wzgląd, że potrzeby „Kółek rol
niczych", z ich rozwojem wzrastają, a zarząd 
główny, pragnąc przyczynić się do spełnienia 
ich ważnego zadania, dąży usilnie do zaopatry
wania cz ouków kółek w przednie nasiona zbo- 
żowo-pastewne i ogrodowe, tudzież w potrzebne 
narzędzia rolnicze, tem więcej, źe jak wyżej 
wykazano, coraz liczniejsze zgłoszenia o nasiona 
i narzędzia rolnicze, przychodzą od „Kółek."

2. O wyznaczenie funduszu na utrzyma
nie jednego stałego lustratora gospodarskiego, 
któryby wraz z drugim stałym lustratorem, u- 
trzymywanym przy pomocy funduszów państwo
wych, zwiedzał przez cały rok gospodarstwa 
włościańskie w kółkach rolniczych, opierając się 
głównie na tem, źe w r. 1884 przeprowadził 
zarząd główny lustracyę gospodarską w 34 gmi
nach z wydatkiem 605 zł. 14 ct., w ciągu r. 
1885 w 49 gminach, z wydatkiem w kwocie 
500 zł. i w ciągu r. 1886, z wydatkiem około 
900 zł., że „Kółka rolnicze", których lustracye 
się odbyły, złożyły podziękowanie zarządowi 
głównemu, że wysłano do nich lustratorów, a 
nawet wiele z nich korzystało i wprowadziło 
zalecone im przez tychże lustratorów ulepszenia, 
że i Wysokie Ministerstwo rolnictwa przy osta 
tniej subwencyi na lustracye gospod. udzielonej, 
za pośrednictwem Towarzystwa gospodarskiego, 
wyraziło pełne uznanie zarządowi głównemu za 
podjętą przez zarząd główny działalność w tym 
kierunku między włościanami.

Sprawę utworzenia składów hurtownych 
dla sklepików „Kółek rolniczych", przeznaczono 
do rozpatrzenia bliższego na następnem, u aj-, 
bliższem posiedzeniu Zarządu głównego.

Wreszcie zgodzono się, aby następne wal
ne zgromadzenie Towarzystwa, odbyło się w r. 
1887, podczas wys.awy krajowej w Krakowie.

*** T a rg  zborow y,*) Dnia 27 grudnia
i 886 r. m __

Lw ńw , Pszeniea 7'25 do 8‘15, żyto 5*20 
do 6‘ Jęczmień 4”— do 7 —, owies 4"25 do 
5-— . groch 5-70 do 91— , wyka 4'50do 5’10, 
rzepak 8'75 do 9-— , Inianka —•— do — •— 
koniczyna czerwona 32*—  do 48’—, koniczyna 
biała 40 — do 55’—, koniczyna szwedzka — •— 
do —

T a rn o p o l,  Pszenica 7’— do 8 - - ,  żyto 
5’—, do 5 70 jęczmień browarny 4 50 do 6 50, 
owies 4-25 do 4*55, groch 5 5 0  do 8'50, wyka 
4’2-5—4-75, rzepak n. 8-50 do8”7£ Inianka— 
do — , koniczyna czerwona 35’— do 45*— /k o 
niczyna biała 40 — do 50 koniczyna szwedz 
ka — • — do — .

P o d w o ło czy sk a , Pszenica 7’— do 7'75 
syto 5J— do 5'65, jęczmień 4’— do 6”50, 
owies 4 25 do 4‘45. groch 5\50 do 8'25^ 
wyka 4’50 do ■ •*— rzepak n . —•— do 9-—, 
Manka —• — do— *—, koniczyna czerwona 32 
do 4 2 — . koniczyna biała 37'— do 50 —, ko
niczyna szwedzka — .— do —•—.

J a ro s ła w , pszenica 7 50 do 8'30, żyto 
5 50 do 610, jęczmień 4’75 do 7'25 owies 
4 60 do 5'10, groch 6’— do 9 50, wyka 4 75 
do 5 20. rzepakn. 9 ’— do 9.05, Jnianka— •— 
(Jo — ,.f koniczyna czerwona 35' -  do 45”—, 
koniczyna biała 40 — do 55 koniczyna 
szwedzka — do —*—,

C zarn iow ce, pszenica 7 '— do 7-90, żyto 
5'50 do 5'60, jęczmień 4-— do 7 25, owies 
4’25 do 4'50, groch 5 75 do 9’— , wyka-—•— 
do — , rzepak n. 9’50 do — •— , lnianka — 
do —•— , koniczyna czerwona 30'—- do 46'— , 
koniczyna biała - •— do — •— , koniczyn* 
szwedzka — do — •—,

Wszystko za 100 kilo net'c- bez worka. 
Oh mi e  od 5’— do 45”— zł. za 56 ki

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 22 75 do 23.25 sł*
Okowita na termina —■— do — *— złr.

*} Prsfirfrak wiifer: nlon?

OSTATNIA POCZTA
Lwów, 27 grudnia.

Kuryer Lwowski zamieścił w dzisiej
szym numerze wiadomość, że w samą wilię, 
na wezwanie telegraficzne, wyjechała ko
misya z Namiestnictwa do Tarnobrzegu w 
s p r a w i e  b u d o w y  k o l e i  T a r n o b r z e g -  
D ę b i c a .  J e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  do 
o ś w i a d c z e n i a ,  i ż w i a d o m o ś ć  p o -

*



w y ż s z a  j e s t  b e z p o d s t a w n ą ,  i ż e  o 
w y j e ź d z i e  p o m i e n i o n e j  k o m i s y i  
c. k. N a m i e s t n i c t w o n i e  m a  ż a d n e j  
w i a d o m o ś c i .

W dziennikach zagranicznych pojawia 
się n o w y  k a n d y d a t  n a  t r o n  b u  I g  a r  
s ki .  Jest nim książę Albert Sasko - Alten 
burski, były generał rossyjski.

N a j j .  P a n  udzielał dnia 23 b. m. 
publicznych posłuchań i raczył przyjąć po
między innymi nowego dyrektora poczto
wych kas oszczędności .radcę dworu Waleka 
i kapelana wojskowego Lityńskiego. -,

Dnia 24 b. m. przed południem przyj- i 
mował M o n a r c h a  prezesa gabinetu h r

Z B e l g r a d u  telegrafują: W kołach 
tutejszych uważają jako fakt zawarcie s e r b 
s k o  b u ł g a r s k i e g o  przymierza.

Temps ogłasza, z powodu alarmujących 
pogłosek o wojowniczych prądach we Frau-

T a a f f e g o  i M inistra skarbu dr. Du n a - . c y i ,  artykuł wstępny, w którym mówi:
; ----- 1. : ------  „Gdyby Francya chciała wojny, musiałaby

sobie zapewnić pokój wewnątrz. Minister 
wojny żąda najpierw dyskusyi nad organi- 
zacyą, która jednak nie ma znaczenia po
większenia sił zbrojnych. Czyliż nie żądał
by czego innego, gdyby poczytywał wojnę 
za bliską? Wie o tem zresztą św iat cały, że 
Francya posiada armię, i że broniłaby się 
do ostatniej kropli krwi. A potem, coby n- 
zyskano, gdyby się naw et powiodła jaka a- 
w antura? Może trzecią prowincyę? Ależ nie 
zdołano jeszcze dwóch innych nam  odebra
nych dokładnie strawić, a gdyby chciano 
dalej anektować, to skazanoby się na ruinę 
bez ratunku. Czyliżby nasi sąsiedzi, którzy 
trzymają silnie swój nabytek, byli tak nie
dorzeczni, ażeby nabytek ten narażać? Za
chowanie się ich przez lat piętnaście świad
czy przeciw temu. Książę Bismarck wolał 
zapewnić Rossyi neutralność Niemiec na 
Wschodzie, ażeby w ten sposób uzyskać od 
Rossyi obojętność dla Francyi. Jeżeli się 
zdobywa takie rezultaty bez dobycia mie 
cza,, to ma się jedynie życzenie utrzymania 
broni w pochwach. “

Temps oświadcza dalej w formie półurzę- 
dowego komunikatu: „Jesteśmy upoważnieni 
donieść, że ogłaszanie przemówień podczas 
przyjęcia posłów w Rossyi nie je s t tam w 
zwyczaju. Zwykle kraj, w którym poseł jest 
przyjmowany, występuje sam z inicyatywą. 
Okoliczność jednak, że w Rossyi nie ma 
tego zwyczaju, jest przyczyną, dla której 
nie obwieszczono ani przemówienia p. La- 
boulaye’a, ani odpowiedzi cara. Laboulaye 
został jednak nader uprzejmie przyjęty, i 
to w dniu urodzin cesarzowej, co je s t w 
Rossyi oznaką niezwykłej łaski. “

j e w s k i e g o
N a j j  P a n i  obchodziła rocznicę Swo

ich urodzich, przypadającą na 24 b. m. 
w najściślejszem kole familijnem. Po zło
żeniu życzeń przez Najj. Pana, przyjmowa
ła  M onarchini gratulacye od Najd. Cesa- 
rzewiczowstwa, Najd. Areyksiężniczki Wa- 
leryi i innych Członków Najw. Domu.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  mieli 
udać się wczoraj wieczorem w podróż do 
Abbazyi, gdzie zabawią dwa tygodnie.

Presse pisze: Dzienniki włoskie do
niosły niedawno, że Na j d .  C e s a r z e w i c z  
uda się niebawem do Włoch, i że przy tej 
sposobności złoży wizytę d orowi królew
skiemu w Rzymie. Możemy zapewnić, <’ż w 
wiedeńskich, dobrze poinformowanych ko 
łach, nie wiedzą nic zgoła o podobnym 
projekcie.

U Najd. Arcyksięcia A l b r e c h t a  od
był się dnia 23 b. m. wieczorem o b i a d  
f a m i l i j n y ,  w którym wzięli udział: Najj. 
Pan, Najd. Cesarzewiczowstwo, Najd. Ar- 
cyksiężniczka Walerya, wszyscy przebywa
jący w Wiedniu Członkowie Najw. Domu 
dalej ks. Karol Teodor Bawarski z Mał
żonką, księżna Marya Józefa z córką, księ 
źna Amalia, książę Filip Koburski i książę 
Gustaw Sasko-Weimarski.

Jako n a s t ę p c ę  zmarłego pierwsze
go generał-adjutanta Najj. P a n a , generała 
M o n d l a ,  wymieniają dzienniki generał- 
porucznika ks. Józefa W i n d i s c h g r a t z a  
i generał porucznika br. Edw arda P a  a ra .

Oficyalne przyjęcie w a m b a s a d z i e  
f r a n c u s k i e j  odbędzie się w pierwszych 
dniach stycznia.

Dnia 24 b. m. odbyło się w B e r l i 
n i e  posiedzenie członków m i n i s t e r s t w a  
s t a n u ,  na którem obradowano nad spra
wami kolonizacyi w dzielnicach polskich.

W Berlinie oczekiwaną je s t publika- 
cya k s i ę g i  b i a ł e j ,  zawierającej świeże 
akta dyplom atyczne, przeważnie odnoszące 
się do s p r a w y  w s c h o d n i e j .  Pojawi się 
ona przed ponownem zebraniem się parla
mentu w dniu 4 stycznia , i ma utorować 
drogę księciu B ism arckow i, który po świę
tach zamierza podobno osobiście zakrzątnąć 
się około przeprowadzenia ustawy wojsko
wej w parlamencie. Spodziewają się, że dru
gie czytanie nastąpi w połowie stycznia.

Oficyalne pisma zaprzeczają^akoby p o- 
''a T ó i ' a m b a s a d o r a  w P e t e r s b u r g u ,  
generała S c h w e i n i f c z a ,  do N i e m i e c ,  
została spowodowaną przedewszystkiem spra
wami familijnemi. Ambasador w przejeździe 
przez B erlin , był na dłuższem posłuchaniu 
u cesarza W ilhelma i konferował w urzę
dzie spraw zagranicznych z hr. Herbertem 
Bismarckiem.

W Berlinie zebrała się przed święta
mi, pod przewodnictwem m arszałka Molt- 
kego k o n f e r e n c y a  s z e f ó w  s z t a b u  
wszystkich korpusów armii i intendentów 
wojskowych; są to narady techniczne ze 
względu na przewidywane zmiany i zwię
kszenie siły zbrojnej.

Parlam ent włoski zebrać się ma po
nownie w dniu 11 stycznia i będzie pra
wdopodobnie zaraz , jak  przewidują , wido
wnią namiętnej dyskusyi. Z apew niają, że 
dyasydenci prawicy, pod przewództwem 
Ruueniego, mają zamiar rozpocząć najpierw 
kampanię przeciw ministrowi skarbu Ma- 
glianiemu. U większości prawicy, która do
tychczas popierała gabinet Depretisa, obja
wia się także chwiejność. Bardzo być mo
że, iż przyjdzie we Włoszech do częściowe
go przesilenia ministeryalnego.

Z m a r ł  tutaj w  46 roku życia radca 
dworu Teodor O p p o l z e r ,  syn sła
wnego lekarza. Zm arły znanym był 
w szerokich kołach naukowych jako 
astronom i m atem atyk a przytem 
wielki przyjaciel uczącej się mło
dzieży.

W iedeń, 27 grudnia. (Tel.pryw .) 
Wczoraj odbył się w tutejszym  m a
gistracie ś l u b  c y w i l n y  i n ż y n i e r a  
C l e m e n c e a u  z panną Szeps, córką 
wydawcy dziennika Wiener Tagblatt.

Wrocław, 27 grudnia. Ksiądz 
biskup H e r z o g  zm arł wczoraj.

Frankfurt, 27 grudnia. W edług 
Frankfurter Zeitung, pewna liczba so- 
c y a l n o - d e m o k r a t ó w ,  między ni
mi deputowany Sabor, została wyda 
loną z okręgu objętego małym sta
nem oblężenia.

W ied e ń , 27 grudnia. N a j d .  Ce 
s a r z e w i c z o w s t w o  p r z y b y l i  w 
poźądanem zdrowiu do A b b a  z i i.

W i e d e ń ,  27 grudnia. ( Tel. pr.) 
Z Petersburga telegrafują do tu te j
szych dzienników: C a r  zamierza
przenieść centrum  politycznej adm i
n istracji państw a do Moskwy.

Fraga, 27 grudnia. N a m i e s t 
n i k  i m a r s z a ł e k  s e j m u  c z e 
s k i e g o  w y j e c h a l i  wczoraj do 
Wiednia,

Paryż, 27 grudnia. Przy rozda
waniu nagród Stowarzyszenia dla nie 
sienią pomocy, m i n i s t e r  w o j n y  
B o u l a n g e r  miał m ow ę, w  której 
pow iedział, że pokój tak bardzo jest 
potrzebny, iż powinien być zabezpie
czony wszelkiemi o fiaram i; ofiary te 
jednak nie powinny naruszać honoru 
i bezpieczeństwa kraju.

Peiersłmrg, 27 grudnia. (Tel 
pr.) C a r  zamianował brata  swego, 
S e r g i u s z a ,  g u b e r n a t o r e m  w 
M o s k w i e

współczesnej doby. W  dziale nutowym dodawanym eo
2 tygodnie w objętości l 1/*— 2 arkuszy, stanowiących 
z końcem roku zbiór 60 arkuszy nut, wartujący we
dług katalogu rubli 10, podaje: utwory salonowe, 
koncertowe, pedagogiczne w łatwiejszym i trudniej - 
szym układzie na fortepian, skrzypce, głosy solowe, 
dueta, chóry, potpourri z oper, operet, wyjątki z ora- 
torjów, symfonje esc. Utwory taneczne (te ostatnie 
przegląda i wybiera L. Lewandowski); dodatek nu- 

> towy wybierany jest starannie przy pomocy artystów 
j muzyeznyoh i profesorów. Część muzyczna pod re

dakcją Jana Kleezyńskiego. W tekście pisma przyj
mują udział najwybitniejsi pisarze.

Abonujący ECHO na cały rok 1887 bezpo
średnio w Redakeyi mają prawo wyboru

b e z p ła tn e g o  p re m iu m
jednego z trzech poniższych:

" 1. Wszystkie symfonje i sonaty Bethovena na 
2 i 4 ręce w 3 tomach.

2. Album tańców zebrane przez L. Lewando
wskiego, a składające się z 12 najnowszych tańców, 
ozdobione winietą rysunku FRANCISZKA ŻMURKI.

3. Kompletne jubileuszowe wydauie dzieł J. I. 
Kraszewskiego w 15 tomach, to ostatnie za dopłatą 
1. tylko rubla.

Na przesyłkę premii dołączać należy: za Nr. 
i 3 po m. 1.50 za Nr 2 kop. 75.. kop. . . .

Cena prenumeraty Echa łącznie z dodatkami 
nutowemi wynosi:

w Warszawie
kwartalnie . . Rs. 2
rocznie . . . „ 8
z premium dzieł Kraszewskiego „ 9 
z preminm Album tańców „ 8 
z premium Album Beeihowena „ 8

na prowmcyi 
Rs. 2.50 

» 10. -  
„ 12.50 
„ 10.75 
» 11 50

/

Belgijska rada generalna stowarzy
szeń robotniczych zapowiadała na dzień 
wczorajszy w Brukseli wielki socyalistycz- 
ny kongres. Rada miała zdać sprawę wy
czerpującą z moralnego i finansowego poło
żenia obozu robotników, a następnie miały 
być wzięte pod obrady wnioski, ażeby sto
warzyszenia robotnicze belgijskie przyłą
czyły się do amerykańskiego stronnictwa 
„Rycerzów pracy* jakoteż wnioski o zorga
nizowaniu systematycznej zmowy i zaprze
stania pracy.

Do Times donoszą z Madrytu : Z kół 
urzędowych potwierdzają wiadomość, że 
Zorilliśei czynią znowu gwałtowne zabiegi, 
ażeby wywołać ponowne zaburzenia i s ta r
cia w kraju. Chcą oni dowieść, że mimo 
wszelkich środków", przez rząd przedsięwzię 
tych, są jeszcze dość silni, żeby wywołać 
przewrót. Organ Zorilli w Hiszpanii, dzien
nik Progresso, odsądza wszystkich republi
kanów od czci i wiary za to, iż złożyli o- 
świadczenie, że zrywają wszelkie stosunki 
z wichrzycielami postronnymi. Rząd wie o

Do Pol. Corr. donoszą z P e t e r s b u r 
g a ,  iż rossyjskie m inisterstw a wojny i . ,  - * _____
marynarki zajęte są w tej chwili nadzwy- ! każdym kroku rewolucjonistów i postanowił 
czaj gorliwie sprowadzaniem kartaczownic I Przec*w ponownym sprawcom zaburzeń wy-

’̂ J - jf ip ę jL s .zy b k o  palnej broni, wedle systemu j z bezwzględną surowością.
auglo-szwedzkiej firmy Nordenfoldt. f _____________ ____________________________

Berlińska K rtuz Ztg. dowiaduje się : 
o przygotowaniach wojennych Rossvi na j 
lądzie i morzu. W Odessie, Krymie, Bessa- j 
rabii i krajach pozakaspijskich gromadzi ■ 
podobno adm inistracya wojskowa znaczne! 
zapasy żywności i amunicyi i zakupuje j 
konie.

W edług relacyj berlińskiej oficyal- i 
nej Post, zanosi się w Rossyi na znacznej wczoraj wieczoiem do A b b az ii.
zmiany m inisteryalne. Jako przyszłego mi - j  W ie  d o ń  27  ffrudnia (T el w l  
n istra spraw wewnętrznych wymieniają n  , ,  , . . ’ P r -)
obecnego m inistra sprawiedliwości Manas- • F z§sć dzisiejszych porannych dzien- 
seina, którego miejsce ma zająć senator R]kow nagania W sposób bardzo s u -  
Saburow, brat byłego ambasadora w Ber- row y  w ystąpienie p o s J Ó W n i e m i  e- 
linie. Stanowisko m inistra skarbu ma być c k i e h  z s e j m u  c z e s k i e g o  na-

krok b M  błędem polity-

W iedeń , 27 grudnia. 
[ C e s a r z e w i c z o w s t w o

Najdost.
wyjechali

cznym.
W ie d e ń , 27 grudnia. (Tel. pr.)

TeleijrafewaGy kura wiedeński
W iedeń , 24 grudnia 1886, godzina 1 

dn 45. Alp. Tow. góra. 26’— Węg. siieyt 
kredyt, 303,75, Akeye aoglo-austr. 112 80. A- 
fccye banku Union 216-75, Akeye kolei Karola 
Ludwika 195'—, Akeye kolei półmooej 234.80 
Akcje kolei południowej 102*50, Akeye kolei 
AlfóM i87-50, Akeye kolei Elżbiety 250.30, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 233 50 
Akeye kolei węg. północno - wschodniej 171 75 
‘J  edeńekie losy 124*60, Akeye kolei Rudolfa 
— Akeye kolei Albrechta —' —, Węgier
skie obiigacyie państw, w złocie —'—, Galicyj
skie obligacje indemnizacyjne 104*25, Losy re
gulacji Cisy 122*75, Losy tureckie Wę
gieiska renta 103 86, Akeye związkowego bae* 
ku 105 25, Akeye banku obrotowego —*—, 
Akeye kolei państwowej — Rubol  papiero
wy 1*16 50, Węgierskie losy 120 5 0 , Maria 
niemiecka — kolej Karola Ludwika —. -  
akeye tytoniowe — *— , Akeye Banku dla 
krajów koronnych 236*50. — Usposobienie
mocne

W iedeń , 24 grudnia 1886. godzina 5 
minut 30. Akeye kredytowe 294.80 Anglo-
A u s t r .  . IJuionbaak — ’—, Kolej Karosl
Ludwika 195 25, Południowa --—, Renta 
papierowa 82'75, Galio, listy zastawne .— 
Galicyjskie obligacje mdemnizaejjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roko 
1888 —-■— Napolecndor 9'97*—, Rubel pa
pierowy — . Usposobienie —

W iedeń , 27 grudnia 1886 r godzina 
10 min. 40 Akeye kredytowe 29b*40, Anglo- 
Anetr. 113*50 Umonbank 217.80 Kolej Karol?
Leńwikfe —,— . P o łu d n io w a  , RenP
■a;•Umową —.—  5°|0 Galie. hip. listy zastawne 

103 25 Galie oblig. iuderan — *— do — •— 
4ł/j°/° bsty zastswn banku krajowego 98-— ,

pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50 
Napoleondor 9.98*— Bubel papierowy — — •— 
Usposobienie mocne

Ailres R edakeyi : Sen ato rska 26  
w W arszaw ie.

Y c i ą g
z rozkładu jazdy obowiązującego od 1 października 1886

Zwardoń - Husiatyn

odjazdZwardoń..............
Żywiec Zabłocie .
Nowy S ą c z ..............
Stróże . . . . . . . .  ’n
Nowy Zagórz . . . przyjazd 

kolei I. węg. „ 
galicyjsk.: odj. po 

ciągiem węg 
do Chyrowa

Pociąg
osobowy

Nr.
11 I 117

Zagórz
gal

Nowy Zagórz . . . .  odjazd
C hyrów .................... przyjazd

„ poc. 15 kolei w. g. „

Stryj . . . . 
Stanisławów 
Buczacz . . . 
Husiatyn. .

. odjazd
• n
przyjazd

Husiatyn - Zwardoń

841*
1047
452
613

1117
1135

P. 111 
1146

14t>

212
535
902
144
544

Pociąg 
miąsza- 
iy Sr.

51
640
925
gŚT
7“
103
108

150

409 
Pociąg 151
1057

210
551

1046

Pociąg 
osobowy 

Nr. 
112 | 118

524

Pociąg

Husiatyn ....................odjazd j
B u czacz ........................ „
Stanisławów ................. „
S try j ..............................  „
C h y ró w ................... przyjazd

„  odjazd
„ pociągiem kolei 

w. g. do Zagórza „
Nowy Zagórz . . . przyjazd 
Zagórz kolei w. g. po

ciągiem 16 . . . „
Zagórz kol. w. g. odjazd 

do Nowego Zagórza „

Odpowiedzialny redaktor! Adam Krechowleaki

Echo muzyczne, teatralne i artystyczne
jest tygodnikiem literackim, zamieszczającym nowelle 
powieści, poezye, dramata, rozprawy estetyczne, życio
rysy, sylwetki nowelistów, estetyków, malarzy, rzeź
biarzy, kompozytorów i wirtuozów muzycznych, arty
stów scenicznych, treści książek ze wszelkich dzie
dzin ruehu umysłowego. Podaje portrety osobistości

935
146
628

1023
132
202

350

436
9“
145
433

Pociągi

ny Kr 
152

517
930

1033

1255

Nowy Zagórz . . . 
Stróże
Nowy Sacz . . . .  
Żywiec-Żabłocie . . 
Zw ardoń.................

odjazd
n
n
51

przyjazd

12
4J4
822
944
415
639

52
150
833

1037
036
9S4

Stryj - Lwów Nr.
811

Nr.
817

Nr.
851

&tI7 J .........................
Mikołajów 
Lwów . . . .

. odjazd
fi

przyjazd

545
643
812

220
309
415

1102
12“
2g

Lwów - Stryj Nr.
812

Nr.
818

Nr.
852

Lwów . . 
Mikołajów . . . 
Stryj . .

odjazd
* n
przyjazd

7 Uf 
845
93o

1127
1288

123

1140
2°6
522

Drohobycz- Borysław *
751

*
753 755 757

t
759

Drohobycz odjazd 
Borysław przyjazd

550
631

950
1031

106 
137

3 10
351

640
721

Borysław- Drohobycz *
752

*
754 756 758

t
760

Borysław odjazd 
Drohobycz przyjazd

733
812

U l i
1151

153
222

4Z8
507

759
828

Godziny podane są podług południka pe- 
szteńskiego.

Pociągi oznaczone f  kursują codziennie % 
wyjątkiem piątku; pociągi oznaczone * kursu
ją codzeninie z wyjątkiem soboty.



Przyjechali do Lwowa
dnia 27 grudnia rokn 1886.

Hotel George’a
Pp. H. hr. Olizar z Warszawy F. 

Szymanowski z O bertyna, dr. E . Sternklar 
z Tarnopola, K. Małachowski z Odessy.

Hotel Angielski.
Pp. W. Czajkowski ze Swirza, W. Go- 

dzieński z Komarna, S. Skarżyński z Stu
dzienka.

Hotel Francuski
Pp. D r. A. Zagórski z Rzeszowa, Z. 

P. Lastowiecki z Lipnik, F. Rybicki z R ze
szowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego.
od 1 października 1886.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow
ski : o godz. 2 minut 15 po południu

pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 23 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 6
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po
południu pociąg mieszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min, 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czernlowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg nuęazany,

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięsz&ny.

Odchodzą se Lwowa ;
Do Krakowa: o godz, 10 min. 44 wieczór 

Dooiae nosniesz-UT ° Sff-dz. A m in 10

rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mieszany i o godz. 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca o !
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- j 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg ! 
pospieszny, o godz. 12 min, 38 po połu
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mieszany.

Do Podwołoczysk: z dworea Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny j 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no
cy pociąg mięszany.

Zwracamy uwsgę na dzisiejszy inserat
pod D a n ise m : „ C h o r o b y  z a k a ź n e * .

N i e z a p r z e c z o n a  z a s ł u g a .
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa

nym barwy, siły i połysku naturalnego, żaden pre
parat nie może być porównany z tak zwanym Itegć- 
nerateur Uniyersel pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu 
92 Boulevard Sebastopol, w Londynie i w Nowym 
Yorku.

We Lwowie: w aptekach P. P. K. Mikola- 
scha i Wiewiórskiego w Krakowie, w aptekach P. P. 
Pruezyńskiego, Kedyka i Wiszniewskiego.

- : ■■ - r  • 5

i «f*sy-ę5J.v

I im ifeaaat w ą s :
f sajl katerasS ! geSSanrafc.' o

j Iw sfl SirteM 5 j
Stanik lwowskie] Izby handlowej I przenystcwe].

Lwów, dnia 24 grudnia 1886.

„ » » u r 1- 1UB-
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. 1 

*f/s Prc-

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ 
Hol. lwow.-czer,-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. *  
Y!anku kred. gal. po 200 zł. w. a. -5- 

3 .  I . i a t .  z a s t .  za 100 zł. g 
Bi-nku hip. galic. 6 pr. w. a. •“  

.  ,  J  Pr- ^  a.
„ » _ 5 pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . §  

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511 .1  
Tow. kredyt, gafie. 5 prc. w. a.

> * s V re- a-, Sn 5 pr. los. w 37 1. .
- ■ ,.loa 411', L §

52
4 pre. ;  „ 56 m 

Listy dłużne g. Z-kr. wł. (dawniej « 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi = 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2%la pr. w. a. w likwidacyi

Z ,  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółn. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O M ig i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włoćeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr zr. 1883po 41/* pr. wa.
5 .  S«C*y miasta Krakowa . .

_ Stanisławowa 
6 .  S lo u e ts '

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarsk i...............................
Napoleondor . . . . . . .
Pófimpery&ł...................................
Subel rossyjski srebrny . . .

194 — 
234 25 
287 — 
215 —

100 —  101 —

103 40 
97 7-5 

100  -  

96 — 
100 —  

93 -  
99 25

1A> i»*3*lr riieiai<wki»b

płacą żądają
walutą austr.

zh y?r ct,
c97 50
237 50 
282 -  
230 —

104 40
98 75 

101 —  
97 — 

101 —
94 —

100 35

52

45

108 75 104 75 

100 -  101 —

104 -  
96 70 
18 25
29 ■ ■

5 89 
5 98 
9 91 

10 26 
1 54 
1 15 

61 50

108 — 
98 —
20 25

5 99
6 02 

10 02 
10 36

1 64 
1 17 
62 $0

K.ars giełdy wiedeńskiej.
% dnia 23 grudnia 1886.

1 . S>4ng s » a ń t ó m .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listop ad 82.65 82.80
luty-sierpień . . . . . . .  . • 82.60 82.80

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec 83.35 83.50
kwiecień-październik . . . . . .  83.30 83.45

Losy z roku 1854 ao 250 zł. m. k. 4 pr. 131.— 132.— 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 137.30 137.60
„ ,  1830 po 100 złr. 5 pro. 158.25 138.75

„ 1864 po 100 złr. , . ,  . .1 6 8  -  168 50
„ „ 1864 po 50 złr, , . . 166.50 167.50

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . —.— —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................... — .—
Kenta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 100.05 100.25 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 111.60 111.90

3 .  O b l i g a c j e  indcmn. 5 prc. (za 100 zł. ns. k.)
Czeeh .  ..................................   . 109.— — —
Bukowiny . . . . . .  . . .  104.50 —.—
Galicyi . . . .  . . . . . .  104.— 10L60
Niższej Austryi . . . .  . . 109.— 110.-
Siedmiogrodu . . . . . . . .  104.— 104.60
Węgie? , . . . . . .  104.— 104.75

8. A U c y  e.
Bapk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113— 11340 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 293 40 293.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 546.— 548.—
Gal. banku hip. po 200 zł............. —.— —.—
Gal. bank. d. han, i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................236.25 236.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . , 876'— 878.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — 
Aust.Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 383— 384.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. Mi — —.— 
Kol, Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2345 2350
Kol. Kar Ludw. no 200 zi. m. i .  . 194.79 195 29 
*, w ^35 25 ^85 50

płacą żądąpę
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 250.25 250.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł, w. a. 103.— 103.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze —■— —

A. Ł S s ty  s z a s la w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kr9dytowy Zakład dla 

Gafieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/a pr. w

złocie w 50 1. .  ..........................  100.v80 101.30
„ „ „ premiewe po 3 pre. 100.50 101,—

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181. opr. 99. -  100.
B ,  » „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50
» m b  8 w 36 1. 51/b pr. —-— —. — 

Gal, Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.40 — -
a a s ,  pc-5 prc. . . 106.10 100 30
B n n 2 PU b P16- W
37 latach z w r o tn e .................  100.10 100.30

Banku krajów. 4‘/*pr.wa. los w 51 Vi 1- 9 6 .-  98.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. I  e m is y i ...................... 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . . , , —.— —.—
Gal. Zakł. kred. włość, pe 6 prc. . . —.— -
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . , 101.— 101.40
Węg. Tow. ziem. aks, pb 5 7S pre. , — —.—

„ Zakł. kr. ziem*, pe 5 prc. . 100.75 101.50

S. O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50
Tow. kol. żol. Preszów-Tarnów (w. ex& 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 101.— 101.40
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . 99.40 99.90

„ „ po 100 zł. w. a. . . . 116.80 116-70
K»L gal. Kar Lud, emisja z r 1881

po 4:/j pre...................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal)

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. IH. eini*. a 300 
zl. 4 PTC, w srebrze s r. 1884 82.75 83.—

* r. 1884 92.50 .93.—
s r, 1868 —.— —
s ? <87? . . —

Węg. gal. kel. & 200 t i .  55 $?. Vf.. a- —.— — —

A  Ł  o  s  y ,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w, a. 178.75 179.25
O Jarego po 40 zł. m. i ......................43.50 44. -
Tow, iegl. par. aa Dunaju pe 100 sł. m. ki 117.— 118 —

•(} 10- *? V‘ 24

100.2) 100.60 
9825 98.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lublaay po 20 zł. . 
Pożyczka, miasta Budy do 40 zł. w. a.
Parnego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

,  s‘ węgiersk. „ po 5 zł. 
Funaacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 4(1 zł, m. k........................
St. Genois iio 40 zł. m. k. . . : . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

,  ,  po 50 zł. w. a. . ; ,
Waldsteina po 20 zł. El. k. . , 
Windisehgriitzą po 20 zł. m, k.

płtsCSi
18.30 
20.70 
4 6 .-  
42 — 
14 85 
9.50

żąd-ją 
18 70 
21.20 
4 7 .-  
43 — 
15.15 
9 80

19.25 1.9 75 
57'50 £8 50 
59.— 59 50 
30.75 —. -  

187.50 188.— 
68.50 69. 0 
S3 - 33.50 
45— 46 -

7 .  Welk!»S« (er 3 saiesianel
Augsburg nn 100 zł. w. p. u. 
Berlin i.i 100 mark w. p, a. 
Frankfurt zai 100 mark w. p. 
Hamburg za 100 mark w, *, 
Londyn is  10 ft. sst . . 
Paryż zs- 100 fe........................

a.
E.

. . 526 20 12.6 50 
49.70 — 49 75 —

Dukat ensar.iki men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . . .  
20-frankiwka . . ,
Bossyjskii ufflpcrya? 
Talar ntriązltowy 
Srebro . . . . .

5.17.-
5.93.-

. 1.97.- 
10.29.-

8.96-

898.- 
10 81.-

Napoleondor , . . 
ł t ó ą t  cesarski men.
'. 'SiiS-k n

Z lu/flwskle] Izby hudlswa] I prMmyłfBw«,> 
Telegrafowany kur* wiedeński 

dnia 24 grudnia 1836.
Jednolity dług państwa w banknotach 

,  „ b w srebrze. .
Kenta w z ł o c i e .................... .....
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye bąnku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n ............................................   .

l i  I. <t.
02 75
as 35

112 30
i 7 30
3C8 _
294 iO
116 20

Ci 37
5 i l

6 91’—

J  : IW
Wyroki prasowe.

8  9199
©a3 f. f. SanbeSgeridjt iit ^ ra g  ^ot auf 

Sltttrag ber f. f. ©taatSantoaltfcEjaft mit bem 
(Srfenntntfje bom 4 SDecem&ec 1886 3- 36655, 
bie SBetterberbreitung ber gcitjĄ uft „Narodni 
listy“9lr. 332 (SKorgettauSgabe) bom 1 £)e* 
jember 18S6 wegett be6 SIrtifelJ „Z kruhu 
zivnostenskych“ ttaĄ § 300 ©t. ®. berboten.

Kuratele.

2)a3 !. f. KreiSgeriĄt in SReidjeitberg l)Qt 
a«f Slntrog ber f. f. Ś ta a t6antbaltjcf)aft mit 
bem ffirfenntmffc bom 7 2)ecember 1886, 
3- 7347, bie SBeiterberbreitung ber „Oabloit* 
jer geitung* SRr 277 bom 3 December 1880 
loegen be8 SlrtifeU nJ)er nationale ^amjif auf 
tbirt^fc^aftliĄem ®ebiete“ naĄ § 302 ©t. ©. 
berboten.

L. 6142. 9023 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

uchwałą z dnia 22 maja 1886 L. 3505 Ję 
drzeja Zapotocznego, gospodarza z Bańskiej, 
uznał marnotrawcą, i dla niego kuratorem  
Wojciecha Kamińskiego, wójta z Szaflar, 
ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Nowytarg, 20 czerwca 1886.

L. 6653 (9160 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że T e

resa Mleczkowa z Pisarzowie za m arnotrs- 
wczynię uznaną i pod kuratelę oddaną została.

Kuratorem  ustanowiono Józefa Lan- 
kosza z Pisarzowic.

Kęty, 7 października 1886.

2)a8 f. I. KreiSgeridjt in S^rubim (jat auf L. 61992. (9108 2— 3)
Slntrag ber !. f. ©taatSanttmltfcfjaft mit bem Jan a  Milleta, cywilao-policyjnego straż-
ffirfenutniffe bom 12 9łobember 1886, gal)l nika we Lwowie, uznaje się za obłąksne- 
8412 bie SBeiterberbreitung ber glugfĄrift, be» ; go, — kurator jego Ja n  Bielesch, rewizor 
ginneub mit: „Narodni jednota serero-ceskft“ policyjny we Lwowie, 
unb enbigenb mit „Ve dvore Kralove v m*- Z c. k. sądu powiat, m. del. sek I.
siei zari 1885“ nad) § 305 ©t. &. berboten. We Lwowie, 18. listopada 1886.

2 )a6 f. f. £reilgeridjt in ifJilfen |a t  auf j 
ftntrag ber f. f. ©taat3anmaBf(^aft mit bem 
©rfenntniffe bom 27 iRooember 1886, 3cd)l 
10727, bie SSeiterberbreitnng ber gritfdjrift : 
„Plznenske listy“r 5Rr. 140 bom 23 ŚJlobember 
1886 toegen ber Slrtifel B T riżidena jedneho 

“ unb „Nemecka nadutnat nad) 
ben §§ 300 unb 302 S t.  ©. berboten,

L. 21644. 8987 2 - 3 )
Mikołaj N ehrebecki, rolnik z Pleszo- 

wic, uznany m arnotraw cą, kurator Iwan 
Kruczkowski, rolnik z Pleszowic.

C. k. miej. del. sąd "powiatowy. 
Przem yśl, 25. listopada 1886.

®a« f. t.
Utntrag ber 
erfenntttiffe 
11442, bie 
nSloyenski 
1886 toegen 
me yedno“

2anbe3gerid)t in Saibad) Ijat auf 
l. f ©taatsantualtfdjaft mit bem jj 

bom 7 SDecember 1886, 3 “^  i
SBeiterberbreitung ber 3 eiifĄrift ’ 
Naród" 9lr. 278 bom 4jDecember . 
beS 2lrti!el3 „Iz Rusije. Te dni 

nad) § 300 ®t. ©. berboten.

L. 9116. (9062 2—3)
Ju ra  Hryciuk z Mikuliczyna uznany 

m arnotraw cą; kuratorem jego Fedor Ko- 
ściuk, z Mikuliczyna.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, 15. grudnia 1886.

L. 5380 (9188 1— 3
M ateusz Feluś włośeianin z Przegin 

narodowej uznanym został za m arnotraw cę

Kuratorem  dla mego ustanowiono Ja  
na Jakóbika wójta w Przegini narodowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Liszki, 16 października 1886.

L. 5025 (9189 1 - 3 )
Franciszek Idzik włościanin z M ora

wicy uznanym został za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono Ja - 

kóba Idzika z Morawicy.
G. k. sąd powiatowy 

Liszki, 22 września 1886.

Licytacye.
L. 7304 (8968 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Nisku rozpi
suje przymusową publiczną sprzedaż real
ności 1. w. h. 625 ka. grunt. Rudnik, w 
w term inach 20 stycznia, 24 lutego i 31 
marca 1887, każdym razem o godzinie 10. 
rano.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
R ssztę warunków można przejrzeć w 

tut. registraturze.
Nisko, 20 listopada 1886.

L. 6389. (9041 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Juliusza 

Haberfelda w kwocie 8000 zł. z p a , odbę
dzie się w sądzie tutejszym dnia 24 stycz- 
cznia i 21 lutego 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano ponowna licytacyjna przy
musowa sprzedaż realności pod nk. 291/83 
w Oświęcimie położonej, wedle ks. gł. tom. 
II  pag. 173 i tom. IV pag. 129 haer, Józefa 
W einera własnej.

Cena wywołania 4321 zł. 20 ct.
W adyum 432 zł.
Protokół oszacowania, wyciąg hipotecz

ny i bliższe warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze do przejrzenia.

Oświęcim, dnia 4 listopada 1886.

b. 5)480 (9250 1—3''
Żywiecki c. k sąd powiatowy ogLsza 

; iż celem zaspokojenia należytości Maryan- 
j ny Niewdanowej w  kwocie 36 złr. 67 ł|,
J ct. wa. z p a^  odbędzie się w gmachu są

dowym w dniach 19 stycznia, 16 lutego-4- 
16 m arca 1887, każdym razem *o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności 
lwh. 948 w Przyborowie położonej w księ
dze gruntowej na Barbarę Niewdanową za
pisanej.

Cena wywołania 80 złr.
Wadyum 8 złr.
Resztę warunków licytabyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Żywiec, dnia 8 października 1886.

L. 4680 (9257 1—4)
Żywiecki c. k sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia resztującego procentu 
w kwocie 18 złr. 5 ct. i reszty kapitału w 
kwocie 26 złr. wa. z pn. na rzecz kasy o- 
szczędności w Bielsku odbędzie się w gm a
chu sądowym w dniach 19 stycznia i 16 
lutego 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
733 w księdze gruntowej Radzichowy na 
Jan a  i RJginę Lalików zapisanej.

Cnna wywołania 569 złr. 19 ct.
Wadyum 57 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w reg istrttu rze.
Żywiec, 4 października 1886.

L. 4890 (9256 1—3)
Żywiecki sąd powiatowy ogłasza, iż 

celam zaspokojenia należytości Towarzy
stwa zaiirzko rego w Żywcu w kwocie 60 
zł r ,  z pn. odbędzie się w gmachu sądo
wym w dniaoh 19 stycznia i 16 lutego 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności Ik. 8 lwh. 
24 w księdze grimtov?ej Międzybradzia ży 
wieckiego na Macieja Kosa i Magdalenę 
Kos zapisanej.

Cena wywołania 460 złr.
Wadyum 46 złr
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

j  rzeć można w registraturze.
Żywiec, 4 paźaziarnika 1886.



L. 11725. (8646 2—3)
Samborski e.k. sąd obwodowy ogłasza, 

że d«ia 20 stycznia 1887 o goiz. 10 przed 
południem, odbędzie się w gmachu tegoż 
sądu publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
Lubcza i Jąjkowce, Leopolda hr. Starzeń 
skiego własnych, na rzecz e.k. uprz. galic. 
akcyj. Banku hipotecznego celem wydobycia 
sumy 18845 złr. 11 ct. a. w. z pn. 
Rzeczone dobra na tym term inie sprzedane 
będą za cenę wywołania 97790 złr. a. w. i 
wyżej lub też niżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywoła
nia t. j. 4889 zł. 50 et. a. w., zaś bliższe 
warunki licytacyjne, tudzież wyciąg tabu
larny tych dóbr są do przejrzenia w regi- 
straturze sądu rozpisującego lieytacyę.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, niemniej nieznaną z życia i miej
sca pobytu Teklę Bielską zamężną za Ig n a 
cym Pietruskim , względnie je j nieznanych 
spadkobierców i wszystkich innych wie
rzycieli, którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsze zapaść mające uchwały wcale 
nie lub nienależycie zostały doręczone, lub 
którzyby po dniu 25 maja 1886 prawo h i
poteki na powyżej pomienionych dobrach 
uzyskali, do rąk tusądową uchwałą z dnia 
30 czerwca 1886 1. 6613 ustanowionego 
kuratoru adw. krajów, dra Leona W itza w 
Samborze zamieszkałego

Sambor, 19 października 1886.

L. 8075. (9168 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 19 stycznia i 16 lutego 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś d. 15 m arca 
1887 naw et poniżej takowej, licytaeya połowy 
realności 1. 505 w Jaworowie położonej, 
c iała tabularnego nie stanowiącej, Andrzeja 
Charam bury własnej, na rzecz Saula Bar- 
sama i Lei G ulw irth pto 90 złr. 37 et.
z przyn.

Cena wywołania 57 złr. 50 ct. 
Wadyum 6 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tutejszej re-
gistraturze.

Dla osób, któreby po rozpisaniu licy- 
tacyi prawa rzec'Owe nabyli, ustanaw ia się 
kuratorem  Mikołaja Hołuba z Jaworowa.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 19 listopada 1886.

L. 8316. (8657 3—3)
Celem zaspokojenia p re tersy i Joa

chima i Lieby Sehonkerów w kwocie 50 
złr. i 100 złr. z pn., odbędzie się w tut. 
sądzie na dniu 24 stycznia 1887 o godz. 
10 rano przymusowa licytacyjna sprzedaż 
następujących realności położonych w Bro 
szkowieaeh: całej pod 1. w. h. 33 Marcina. 
Borowskiego, połowy realności pod l.w.h. 2 
P io tra Kłyczka, i połowy realności pod 1. 
w. h. 35 Jan a  Piwowarskiego własnych, 
naw et poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania realności pierwszej 
wynosi 420 złr., drugiej 205 złr., a trze
ciej 75 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania każdej z tych realności.

Reszta warunków, protokół oszacowa
nia i wyciągi hipoteczne w tus. registratu- 
rze są do przejrzenia.

Oświęcim, dnia 9 listopada 1886.

L. 12884 (9124 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m iej. del. w Ko

łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz, galic. Zakładu k re 
dytowego włościańskiego we Lwowie, prze
ciw Nykole i Hafli Huculakom o zapłacę 
nie 250 zł. z pn. odbędzie się przymusowa 
jaw na sprzedaż realności, pod Ik. 140 w 
Piadykach położonej, wedle wykazu hipot. 
1. 119, na imię dłużników zaintabulowanej 
w celu zaspokojenia sumy 234 zł. 39 ct. 
z pn. na dzień 13 stycznia, 17 lutego i 31 
m arca 1887, każdym razem  o godzinie 10 
przed południem z tem, że sprzedaż na 
dwóch pierwszych term inach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim także 
poniżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 500 złr.

Zakład 50 złr.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

kraj. dr. Milgrom.
Warunki bliższe sprzedaży są w tutej

szej registraturze spisane.
Kołomyja, 3 września 1886.

L. 16222. “  (8905 2—3)
C. k. sąd obwodowy oznajmia, że c e 

lem zaspokojenia pretensyi galic. Towa
rzystwa kredyt, ziemsk. w Bumach 1369 zł. 
62 ct. i 11163 zł. 32 ct., odbędzie się na 
dniu 24 stycznia 1887 o godzinie 10 rano 
w biurze III. egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Temerowce w powiecie stanisławowskim  
w okręgu sądowym halickim położonych, 
jak wykaz hipot. I 71 karta B. poz. 12 
Mojżesza i Sanego Breitbartów własnych, 
pod następującemi warunkami:

1) Dobra, te zostaną na powyższym  
terminie i niżej ceny wywołania w sumie 
26973 złr. a.w. za jakąbądż eenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedane i to ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańeze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

2) Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
w y c ią g  hipoteczny, przejrzeć można w tu- 
są d o w ej registraturze.

O tem uwiadamia się wiadomych wie
rzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli, 
którzyby po 17 maja 1886 prawo zastawu 
ua dobrach Temerowce uzyskali lub któ
rymby uchwała rozpisująca iicytacyę z ja 
kichkolwiek przyczyn albo wcale nie albo 
za późno doręczoną była, przez ustanowio
nego kuratora adw. dra Eminowicz i przez 
edykta.

Stanisławów, 27 listopada 1886.

wa., odbędzie się w tut. sądzie egzekucyj
na publiczna sprzedaż realności pod 1. k- 
482 wyk. hyp. 1. 671 gminy Steeomy obję
tej, tamże położonej, dłużniczki Mafty z 
Wereliów Fochotyckiej własnej.

Cena wywołania 550 złr.
Wadyum 55 złr.
Licytaeya ta  odbędzie się w trzech 

terminach, dnia 21 stycznia, 23 lutego i 
28 marca 1887, o godz. 10. rano, z tem, 
że realność powyższa na 1 i 2 terminie 
tylko niżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
3 term inie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. reg i
straturze.

O czem strony i niewiadomych wie
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dra Schafera w Sniatynie.

Śniatyn, 20 września 1886.

W razie, gdyby na trzecim  terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, term in do 
ułatwiających warunków ustanawia się na 
óniu 8 m arca 1887 godz. 10 ? rana w tus. 
b. II. Zakład wynosi 11 zł. 20 ct.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest tu t. adw. dr. Buczyński.

Stanisław , 9 listopada 1886.

L. 8758 (9259 1 - 3 )
Żywiecki c. k. sąd pow. ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Michała Du- 
dysa w kwocie 180 złr. wa. z pn. odbędzie 
ąię w gmachu sądowym w dniu 26 styczniu 
1887 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności 1. w. h. 257 w księdze 
gruntowej Lipowa na śp. Feliksa Zuziaka 
zapisanej.

Cena wywołania 435 złr,
Wadyum 44 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Żywiec, 13 listopada 1886.

L. 15531. (8904 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności 56 złr. 25 ct., 56 złr. 25 ct. i 
1484 złr. 24 ct. a. w z pn., stanisławow
skiej kasie oszczędności od M ajera Zankla 
się należącej, w tusądowym budynku dnia 
20 stycznia 1887 o godz. 10 przed połu
dniem  , przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 72/65a/4 w Stanisław o
wie, wyk. hipot. 1. 448 tejże gminy kata
stralnej objętej, pod następującem i uła- 
twiającemi w arunkam i:

1) W powyższym term iuie realność ta 
sprzedaną zostanie także poniżej ceny sza
cunkowej za jakąkolwiek cenę.

2) Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową w kwocie 3774 zł. 90 ct.

3) Wadyum w gotówce lub w papie
rach wartościowych wynosi 187 zł 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t adw. kraj. dr. Kwiatkowski.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny, przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 13 listopada 1886.

L. 8470 (8954 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Leizora Hendla, w kwocie 90 złr. w a., od
będzie się w tutejszym  sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności, niegdyś Pe- 
tra  Iwanee, obecnie Bogdana Zadurowicza, 
wedle wyk. hyp. 1. 60, gminy Orelec wła
snej.

Cena wywołania 1000 złr..
W adyum 100 złr.
Licytaeya ta  odbędzie się w trzech 

term inach, dnia 21 stycznia, 23 lutego i 
24 m arca 1887, o godz. 10. rano z tem, że 
powyższa realność na 1 i2 term inie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na trz e 
cim term inie także niżej takowej, sprzeda
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
uszacowanie przejrzeć można w tut. regi 
3traturze.

O czem strony i niewiadomych wie
rzycieli zawiadamia się przez kuratora, adw. 
dra Schafera w Sniatynie.

Śniatyn dnia 21 września 1886.

L. 7351 (8950 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu oznaj

mia, że w celu. zaspokojenia wierzytelności 
galic. akcyjnego Banku hypotecznego we 
Lwowie w kwocie 3062 złr. 52 ct. zprzn ., 
przeciw zawodnym nabywcom realności nr. 
350 w Kałuszu Samuelowi Ber Tanenbaum 
i Saulowi Dawidowi Adlersberg, tudzież 
właścicielom tej realuośei, spadkobiercom 
Necbemiasza Mandelbauma, odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem na dniu 20 sty
cznia 1887 o g. 10. rano licytaeya powyż
szej, na Neehemiasza Mandelbauma in ta
bulowanej, z murowanego, piętrowego do
mu składającej się relnośei. która naw et 
poniżej ceny szacunkowej, 10399 złr., naj
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 524 zł. 55 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

m ianowany Jan  Sehlesinger w Kałuszu.
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 16 września 1886.

L. 6904. (9186 2 - 3
W dniach 24 stycznia i 7 m arca 1887 

zawsze o 10 rano odbędzie się celem ścią 
gnięcia wierzytelności Tomasza Zastaw nika 
w kwocie 208 zł. z pn. publiczna licytaeya 
realności Andrzeja i Józefy małż. Fbaisiów 
pod Iwh. 68 w Alwerni położonej.

Cena wywołania 806 złr.
Wadyum 81 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 4 grudnia 1886.

L. 14168 * (9246 1— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 14 stycznia 
15 lutego i 22 m arca 1887 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu odbyć się mające przy
musową publiczną sprzedaż sądowym całej 
majętności objętej wyk bip. 1. 222 gminy kat. 
Dobraczyn dłużnika Wasyla Musij własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Gabriela Fal- 
bla w ilości 20 złr. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa sprzedać się mającej m ajętności w
ilości 160 złr.

Wadyum zaś kwota 16 złr. wa.
W pierwszym i drugim term inie n a 

być można, tę majętność tylko za cenę wyż- 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istratu
rze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado
mych wierzycieli został zamianowany 
W łagysław Wejdą.

Sokal, dnia 6 listopada 1886

dr.

L. 5389. (9170 2—3;
C. k. sąd p -wiatowy w Zborowie po 

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz gal 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 281 złr. 27 ct. a. w., 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach

20 stycznia 1887
22 lutego 1887 i
21 m arca 1887

każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 24 wyk hip. 1. i i ,  gminy Neter- 
pińee objętej, stanowiącej własność File- 
mona Cieśli, z tem, iż na pierwszych dwóch 
term inach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś term inie także 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. reg i
straturze.

Zbaraż, dnia 30 sierpnia 1886.

L. 8128 (8955 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Śniatynie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. gal. Zakładu Kredyt, włość, w likwi
dacyi we Lwowie, pto 23 ra t po 18 złr.

L. 18385. (9182 2 - S )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności galic. Zakładu kredyt, włość, w l i 
kwidacyi w kwocie 23 ra t po 6 zł. z pn , 
odbędzie się dnia 25 stycznia, 15 lutego i 
15 m arca 1887 o 10 rano w sąd wem za
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużuika Andryja Jewczuk własnej, w Cho- 
miakowie pod 1. k. 33 subr 24 położonej, 
wyk. hip. 160 tejże gminy objętej, która 
przy trzecim term inie i niżej ceny szacun
kowej, jednak nie poniżej sumy uprzywilejo
wanych i hipotekowanych, a na tej realno
ści ciążących wierzytelności sprzedaną zo
stanie.

Cena wywołania 150 zł.
Zakład wynosi 15 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Buczyński.
Stanisławów, 10 listopada 1886.

L. 7877. '9036 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomośei, że w sprawie 'egzekucyjnej 
spadkobierców Jakóba Czarnika przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Macieja Burzań- 
skiego i Annie Bnrzańskiej o zapłacenie 
150 zł. zpn. przeprowadzoną zostanie przy
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu realności pod 1. d. 483 w Bóbrce 
położonej, wyk. hip. 1. 65 objętej, d łużni
ków własnej, w dwóch term inach na dzień 
21 stycznia i 22 lutego 1887 o godzinie 10 
rano, każdym razem w zabudowaniu tutej
szego sądu wyznaczonych term inach z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 170 zł. w. a., poręczne 17 zł. wa., że 
realność powyższa na tych dwóch term i
nach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie. W razie nieu- 
zyskania takiej ceny wyznacza sią równo
cześnie do ułożenia warunków ułatwiających 
term in na dzień 8 m arca 1887 o godzinie 
8 rano, na który się wierzycieli wzywa.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupnu mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podat^w ym  w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 2 listopada 1886.

Konkursa.
L. 10354 (9197 2—2)

Odnośnie do konkursu w Nrz 293 
„Gazety Lwwowskiej® ogłoszonego czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę naczel
nika urzędów pomocniczych przy sądzie o- 
bwodowym w Stanisławowie opróżnioną z 
dniem 6 stycznia 1887 upływa.

Lwów, 21 grudnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
(9213 2—3) 

ląd krajowy we Lwowie wzywa 
zaginionego dnia 7 listopada 

Romanowi Hubriehowi 5®|0 listu

L. 15334 (9181 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. zawiada

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. akc. Zakładu kred. w łościań
skiego w Itkwidaryi we Lwowie 4 ra t po 9 uprz 
zł. 75 ct. i resztującego kapitału 116 złr. 1 
3 ct., odbędzie się dnia 11 stycznia, 1 lu 
tego i 1 mąrca 1887 o 10 z rana w tusąd. 
-zabudowaniu przymusowa sp?zedaż realno

L. 58957 
C. k. 

posiadaczy 
1885 p. “
zastawnego premiowanego c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego we Lwowie S. B. 
nr. 2677 na 500 złr- aw. i należących doń 
kupoDÓw z których pierwszy płatny dnia 1 
marca 1886 a ostatni dnia 1 września 1898 
aby list ten  zastawny najdalej w ciągu 3 
lat licząc od dnia płatności ostatniego ku 
ponu tj. od dnia 1 września 1898 a w ra 
zie wylosowania weześnego od trzech la t 
od term inu płatności w pół roku po wyloso
waniu przypadającego kuponu zaś od tegoż 
listu najdalej w ciągu 1 roku 6 tygodni 
3 dni po płatności każdego z nich w tu tej
szym sądzie tem pewniej zaprodukowali ile 
że po bezskutecznym upływie tych term i
nów powyższy list zastawny jako też tegoż 
kupony na prośbę p. Romana Hubrieha za 
zgasłe i nieobowiązujące uznane zostaną.

Równocześnie uchylamy zarządzone na 
prośbę p. Romana H ubrieha de pr. li. listo
pada 1885 1. 54560 uchwałą tus. z 17 listo- 

' pada 1885 1. 74947 postępowanie am orty
zacyjne co do 5°|„ listu zastawnego c..k .

gal. akc. bauku hipotecznego S. B. 
nr. 2677 na  500 złr. aw. losowanego z ku
ponami z których pierwszy płatny dnia 1 
m aja 1886 a ostatni 1 maja 1899.

Lwów, dnia 18 grudnia 1886.

L- 16345 (8767 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu m ia

nuje Julii Em anueli 2 im. hr. Della Scalla, 
niewiadomej z m iejsca pobytu, w sprawie 
egzekucyjnej z drem Stanisławem  Glogie- 

; rem o 10.000 złr., kuratorem adw. dra Źy- 
i wiekiego, a jego zastępcą adw. dra Deli- 
j nowskiego, i wzywa ją, by udzieliła swe 

dowody kuratorowi, lub też wymieniła są- 
Przy trzecim term inie realność sprze- 1 dowi innego zastępcę.

ści dłużnika Iwana Szulera (syna W asyla, 
własnej, lk, 10/25 w Majdanie Bryń poło
żonej. stanowiącej */4 część ciała hipotecz
nego wyk. hip 19; Ys ciała hipot. wyk.
hip. 20 i całe ciało hipoteczne, wyk. hip.
22 ks. dr. gm. kat. M ajdan objętego, pro
tokołem z pr. 22go grudnia 1885 l. 21312
ocenionej.

Cer-a sz-cunkowa realności i cena wy
wołania 112 zł.

daną będzie niżej ceny szacunkowej jednak j 
nie poniżej sumy uprzywilowanych i hipo
tekowanych wierzytelności.

Tarnopol d. 20 listopada 1886.

(feseta Imowaksk Nr. 295 i  dnia 27 grudnia 1886,



L. 12277 (876B 2— S)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, w 

sprawie wekslowej Hersza B ernsteina prze
ciw Judzie Steinbreeher o 1000 złr. i 500 
złr., ustanowił kuratorem dla pozwanego, z 
miejsca pobytu niewiadomego, adwokata p. 
Petuła, i doręczył temuż nakazy zapłaty 
z dnia dzisiejszego, do 1. 12276 i 12277, 
wydane.

Kołomyja, 25 listopada 1886.

L. 15788 (8873 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia Józefa Leibę Czuper, z m iejsca 
pobytu niewiadomego, iż dla niego w sp ra
wie egzekucyjnej Feigi Gelles, o zapłatę 
135 złr. z przn., ustanowiono kuratorem 
adw. dra Rosenbacha z zastępstwem adw. 
dra Tarnawskiego, któremu uchwała do 1. 
11745/86, dozwalająca na rzecz Feigi Gel
les egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu 
dla sumy 135 z przy., w stanie biernym 
sumy 1000 złr. i */4 części realności w Dobro- 
milu pod 1. 4, 5, 6 i 7 doręczoną została.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 listopada 1886.

L. 15394 (8810 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Aarona Schreiera, że na prośbę Józefa Got- 
tesm anna, w sprawie tegoż przeciw niemu, 
o 67 złr. 20 c t ,  22 złr. 8 ct. i 185 złr. 
15 ct., pozwem z praes. 22 maja 1886, 1. 
7104 wyniesionej, ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie tutejszego adwokata, dra 
W urzla, z substytueyą adwokata krajowego, 
dra Michała Fischlera. Wzywa się przeto 
Aarona Schreiera, aby ustanowionemu dlań 
kuratorowi udzielił ze swej strony środków 
obronnych, albo też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, albowiem wynikające z 
zaniedbania tej ostrożności złe skutki sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 17 listopada 1886.

L. 5120 (8857 2 - 3 )
Niewiadomemu z miejca pobytu Sa

muelowi Mellerowi oznajmia się, że dla 
niego w sprawie Anieli Jadwigi 2 im Ki- 
wiarowskiej, o 900 złr. z pn., na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, kurator w osobie tu
tejszego notaryusza, W itkiewicza, ustano 
wionym został i że temuż prawomocną d!a 
niego uchwałę tabularną z d. 30 maja 1886, 
1. 1578, doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów d. 2 listopada 1886.

L. 8541. _ (8778 2—3)
Uwiadamia się niewiadomego z m iej

sca pobytu Filipa Singera że Jan  Iwasików 
wniósł przeciw niemu do 1. 8531 pozew o 
70 złr. że termin w tej sprawie wyznaczo
no na 9 grudnia 1886 o 9 rano.

Wzywa się więc Filipa S ingera by so
bie pełnomocnika obrsł i o tem tut. sądowi 
doniósł lub ustanowionemu kuratorowi L eo
nowi Dobosiewicz właścielowi realności w 
Skolem środków obrony dostarczył inaczej 
rozprawa z kuratorem  się odbędzie a poz
wany skutki niedostarczonej obrony sam 
■obie przypisze

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 3 października 1886.

L. 80360 (8762 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie usta

nawia w sprawie Towarzystwa zaliczkowe
go w Bochni przeciwko Janowi Jagle pto 
60 złr. 42 ct., w celu doręczenia tut. sąd. 
uchwał z 7 marca 1884 1 5219, i z 27
sierpnia 1886 1. 22610, jakoteż rezolucji
c. k. sądu powiatowego w Bochni z d, 6. 
września 1886 1. 11814, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu i życia Jana Jag ły , adw. 
dra Michała Koya, kuratorem , z substytu- 
cyą adw. dra Romana Ławrowskiego O 
czem się niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Jana Jag łę z tem zawiadamia, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył, lub innego obrońcę do strzeże
nia swych praw sobie wybrał, i o tem c. k, 
■ąd krajowy w Krakowie uwiadomił, gdyż 
w razie przeciwnym sam skutki swej opie- 
■załości poniesie.

Kraków, 19. listopada 1886.

ostatniej woli rozporządzenia. Do spadku 
powołanym jest także brat zmarłego, Mi
chał Gsrnikiewicz, z pobytu niewiadomy, 
zaczem go wzywa się, by do roku, od dnia 
poniższego zgłosił s.ę w tutejszym sądzie 
z oświadczeniem spadkowem, inaczej spa
dek pertraktowanym  będzie li ze zgłasza- 
jącemi się spadkobiercami, i z kuratorem dlań 
w osobie c. k. notaryusza Adolfa Szapiry 
ukończonym.

Zabłotów, 18 wrześniu, 1886.

L. 9183. (8722 2— 3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy usta

nawia w sprawie c. k. Prokuratoryi skarbu 
działającej imieniem funduszu zapadłości
0 zrealizowanie kwot 40 złr. 46 ct. m. k.
1 20 złr. 26 et. m. k. hipotekowanych 
w stanie biernym ciała hipot. w księdze 
gruntowej m iasta Złoczów wykazem 1. 295 
objętego, dla właścicieli tego ciała h ipote
cznego z życia i miejsca pobytu niew iado
m ych: W incentego, Jana i Michała Angiel
skich i nieobjętych mas spadkowych ś. p. 
Zuzanny Papierkowskiej i Tekli Switalskiej, 
celem doręczenia tymże tutejszo-sądowej 
uchwały tabularnej z 7. lipca 1883 1. 2244, 
kuratorem adwokata dra Heynego z substy- 
tucyą adw. dra Mijakowskiego i doręcza 
odnośne uchwały kuratorowi.

Wzywa się przeto wyżwymienionyeh 
z miejsca pobytu niewiadomych, ażeby 
w należytym czasie u ustanowionego kura
tora lub przez innego zastępcę się zgłosili 
i celem przestrzegania swych praw stoso
wnych środków użyli, gdyż wyniknąć m o
gące ze zaniedbania skutki, będą musieli 
sobie przypisać.

Złoczów, 4 października 1884.

L. 1451 (9162 2—3)
C. k. sąd obwodowy ustanaw ia adw. 

Barbaekiego w Nowym Sączu dla niew ia
domych z życia i miejsca pobytu Kazimie
rza Wolsk;ego, Rozalii l śl. Więckowskiej, 
2 śl. Wolskiej i Karola Myszkowskiego ku
ratorem  celem doręezenia im rezolucyi c. k. 
sądu powiatowego w Limanowy z dnia 80 
grudnia 1885, 1. 7338 zarządzającej utwo
rzenie z parc. bud. 10 i gruntów 147 i 150 
tudzież (139/2) z kompleksu dóbr część 
Jadamwola wykazem hip. 1. 38 objęty : h i K a
rola S tahlbergera własnych wydzielić się m a
jących nowego wykazu hip. 1. 36 na rzecz 
Chaima Herscba Cwilchera w księdze gr 
gm kat. Jadamwola w ck. sądzie pow. w 
Limanowy się prowadzącej, z przeniesieniem 
na wykaz hip. 1. 36 jako kartę uboczną 
dla nich na karcie C wykazu t»b. 88 cię
żących pozycyi, tudzież o tusądow-j uchwa
le zarządzającej o wydzielenie takowych z 
karty O. wykazu tab. 38 do wykazu bip. 36.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 9 marca 1886.

L. 6941 (8835 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie za

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
W ojciecha Pilawskiego, że w skutek wnie
sionego przez Balbinę Staniszewską pod d. 
28. października 1886, 1 6941, przeciw Ce- 
cylji Pilawskiej i siem u pozwu o 200 złr. 
aw., ustanowiono rau kuratora w osobie 
M arcina Bąka w Brzozowie, i wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 10 stycznia 
1887, wzywając go, by wcześnie przed ter 
minem kuratorowi swemu informacyę udzie
lił lub innego zastępcę ustanowił, gdyż w 
przeciwnym razie skutki zaniedbania tego 
sam sobie przypisze.

Brzozów d. 31 października 1886.

L. 8303 (8709 2—3)
Po zmarłym w Czernioweach 4 kwie

tnia 1884 Karolu Kitlasie powołane są do 
spadku siostry tegoż, Emilia z Kitlasów 
Matuszewska i Adolfina z Kitlasów G»jer, 
z życia i pobytu niewiadome. Wzywa się 
je zatem, by do roku od poniższej daty j 
zgłosiły swe prawa spadkowe w tutejszym 
sądzie, inaczej spadek pertraktowanym  bę
dzie ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i ustanowionym kuratorem  w osobie nota
ryusza Adolfa Szapiry.

C. k. sąd powiatowy.
Zabłotów, 24 września 1886.

L, 51694 (8866 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado

mo czyni, iż w skutek prośby Mojżesza br. 
W aldberga, dr. Juljusza br W aldberga, dr. 
Maxa br W aldberga i Pauliny Wolken, ur 
Waldberg, o wykreślenie kwoty 1000 złr. 
w. a. ze stanu biernego realności 1. 152, 
1583/4 we Lwowie etc., zapadła uchw ała t. s. 
z dnia 4 września 3 886, 1. 38909. Powyż
sza uchwała doręcza się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu Markusowi Herszo- 
wi Waldberg do rąk, równocześnie w oso
bie adwokata dra Bodeka, z zastępstwem 
adw. dra Ambesa, ustanowionego kur toru 

Wzywamy niniejszym edyktem Mar
kusa H erscha Waldberg, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście, albo przez innego zastęp 
cę się zgłosił, i celem przestrzegania swo
ich praw stosownych środków użył, ile że 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzyst
ne skutki sobie przypisze.

Lwów d. 27 listopada 1886.

L. 7130 (8710 2—3)
Zabłotowski c. k. sąd powiatowy ogła- 

■*a, że Julian Garnikiewicz zm arł w De- 
myczu 17 czerwca 1886 bez pozostawienia

L. 6387 (8851 1— 3)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 

w Brzeżanach, oznajmia, że oma 14. listo
pada 1886, w skutek uchwały z dnia 30 
października 1886, 1. 55<>9, w rejestrze firm 
zarobkowych i gospodarczych wykreślono 
firmę: Towarzystwo kredytowe w Przem y
ślanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką w likwidacyi.

Brzeżany, 27 listopada 1886.

L. 5305 (8846 1— 3)
Zawiadamia się nieznaną z życia i 

miejsca pobytu M*rję z Czabanów' Czekań
ską, że celem doręczenia jej tusądowej u 
chwały tabularnej z dnia 7 m arca 1885, 1. 
1071, ustanowiono dlań kuratorem Jana 
Bedlewicza z Rozdołu, i temuż uchwałę tę 
doręczono.

Wzywa się zatem o podanie kurato
rowi środków obrony lub o zamianowanie 
innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania 
sam a sobie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Mikołajów, 1 lipca 1886.

! Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad- 
| kobiercy Jakóba Ham burgera wiadomem nie 
jest, wzywa, się go aby w przeciągu roku 
od dnia ostatnego ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie się zgłosił i deklaraeyę do spad
ku wniósł, gdyż inaczej pectrakeya ze zgła
szającymi się spadkobiercami i z kuratorem 
dlań w osobie dr. Ornsteina z Brodow u- 
stanowionyin przeprowadzoną zostanie.

Brody, 27 grudnia 1885.

L. 4528 (8832 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z po
bytu i życia W ojciecha Rottermunda i jego 
spadkobierców, że Aleksander Gostkowski 
i inni wnieśli prośbę o wyznaczenie term i
nu do wykazania usprawiedliwienia preno- 
taeyi prawa zastawu dla obowiązku uiszcza
nia kościołowi w Kleczy dziesięciny i me- 
sznego z połowy dóbr Łękawica bez żadne
go regresu do właściciela wsi Zagórza, i 
że dla tych nieobecnych ustanowiono ku
ratorem ad acfcum adwokata d ra Krobiekie- 
go w Wadowicach, z substytueyą adwokata 
dra Leona Lorię, i temuż kuratorowi pole
cono w 14. dniach wykazać usprawiedli
wienie tej prenotaeyi pod rygorem p ra 
wnym.

Zaczem się powołanych nieobecnych 
wzywa, aby kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielili, lub by sami do sądu w tym 
względzie się zgłosili w tymże terminie.

Wadowice d. 27 listopada 1886.

L. 20179 (8771 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Brodach za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abla Dubiaera, iż przeciw niemu wniósł 
Juliusz Rottenberg pozew do sumarycznej 
rozprawy o zapłacenie kwoty 21C złr. wa. 
z pn. i że dla niego kurator w osobie p. 
Adama Studzińskiego w Brodach ustano
wiony został, wzywając go zarazem, aby 
albo ustanowionemu kuratorowi udzielił do • 
wodów, albo też innego pełnomocnika tut. 
sądowi przedstawił.

Brody, 15 listopada 1886.

L. 8646 (8830)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy, 

w Rzeszowie ogłasza niniejszem, że z 
dniem dzisiejszym zost .ła wpisaną do tut. 
sąd. dla spółek zarobkowo-gospodarskich 
firma spółki „Towarzystwo zaliczkowe w 
Tarnobrzegu, spółka zarejestrow ana z od
powiedzialnością ograniczoną", która zało
żoną została na podstawie statutu z dnia 
18 października 1886 r., że przedmiotem 
jei dostarczanie członkom swoim gotowych 
pieniędzy, jakich do obrotu w gospodar
stwie, handlu lub rzemiośle potrzebują na 
umiarkowany procent zapomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków, — czas trw a
nia spółki jes t nieograniczonym, — że 
członkami dyrekcyi są : dr. Adolf R-ifer,
Leopold BzągLwicz i zastępcą Narcyz Gi- 
żyński, wszyscy w Tarnobrzegu zamieszkali, 
którzy firmę w ten sposób podpisywać bę
dą, iż pod wyciśniętą stampilią dwóch człon
ków nazw^Ta swoje um ieści; i wreszcie, 
że wszelkie ogłoszenia podawane będą do 
publicznej wiadomości przez wywieszenie 
obwieszczenia na gmachu sądowym w Tar
nobrzegu i w Rozwadowie i nabudyncu, w 
którym się mieści biuro Towarzystwa, i że 
tylko bilans roczny za pomocą jednego z 
dzienników polskich, w Krakowie wycho
dzących, będzie ogłoszony, — że poręka 
członków jest ograniczoną do wysokości 
swego udziału, który wynosi najm niej 5 
złr. wa.

Rzeszów, 25 listopada 1886.

L. 11899 (8829 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, w 

sprawie wekslowej Hrycia Dmytriuka prze
ciw Nykole Swaryczewskiemu, pto 40 złr., 
ustanowił dla po/.wanego, z miejsca poby
tu niewiadomego, kuratorem  adwokata dra 
Maramorosza, i doręczył mu nakaz zapłaty 
z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 18 listopada 1886.

L. 9235 (8654 1—3)
Niniejszem zawiadamia się niew iado

mych z życia i miejsca pobytu H enryka 
Okuniewskiego, Telesfora Okuniewskiego, 
Katarzyny z Kinaszewskich Klemens, B ar
bary Okuniewskiej, Anny Rokickiej i Gitli 
Reis że dla nich w sprawie egzekucyjnej 
rz. kat. kościoła w Jaworowie przeciw Zu
zannie z Kinaszewskich Okuniewskiej i spad
kobiercom Jakóba. Kinaszewskiego o 980 zł. 
282|3 ent. i 980 złr. 282|3 cnt. mk. p. Miko
łaj Hołub c k. notaryusz w Jaworowie ku
ratorem  ad actum ustanowiony został, któ
remu też uchwała ts. z 31 lipca 1886 l  
4927 doręczoną została.

Wzywa się więc Henryka Okuniew
skiego, Telesfora Okuniewskiego, Katarzynę 
z Kinaszewskich Klemens, Barbarę z Oku
niewską Annę Rokmką i Gittle ROs aby 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
do ich obrony środków dostarczyli albo in
nego zastępcę sobie obrali lub sami w są
dzie się zgłosili, gdyż złe skutki z zanied
bania wyniknąć mogące sami sobie przypi
sać będą musieli.

C k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 12 listopada 1886.

L. 21230 (8772 1—3)
C k. sąd powiatowy w Brodach za

wiadamia, że 26 kwietnia 1884 w Brodach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, zmarł Markus Hamburger.

L. 7956 (8746 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia Salamona Grossa, że przeciwko 
niemu wniósł Efroim  BUzer skargę o za
płacenie kwoty 82 złr. w załatwieniu k tó 
rej term in do sumarycznej rozprawy na 
dzień 12 stycznia 1887 o 9 z rana wyzna
czony został.

Gdy miejsce pobytu Salomona Grossa 
wiadome nie je s t przeto ustanowiony został 
kuratorem  Oaias W einm aa z którym spór 
wytoczony przeprpwadzony będzie.

Poleca się zatem  Salamonowi Grosso
wi, aby na powyżej oznaczonym term inie 
albo się sam stawił lub potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu zastępcy udzielił 
wreszcie innego zastępcę sobie obrał, w r a 
zie bowiem przeciwnym wynikłe z zanied
bania tego skutki s.;m sobie przypisać by 
musiał.

Kolbuszowa, 11 listopada 1886.

L. 18113 (8760 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie na 

skutek podania de praes 7 listopada 1886,
I. 18113 przez c. k. Proknratoryę Skarbu
imieniem rzym. kat. probostwa w Dębicy
wniesionego, wzywa niniejszym . edyktem 
każdego kto w posiadaniu kartki wkładko
wej Tarnowskiej kasy oszędnoęci z dnia 7 
października 1863 nr. 1078 na 5 zł. 79 ct. 
dia probostwa w Dębicy zastrzeżonej a opie
wającej z odsetkami narosłem i po koniec 
gnidnio 1885 na 18 zł. 25 ct. wa., znajdo
wać się może, ahy w przeciągu sześciu
miesięcy licząc od ostatniego ogłoszenia
edyktu takową okazał, gdyż po upływie tego 
term inu, książeczka ta za pozbawioną wszel
kiej mocy uznaną będzie, wystawca zaś 
takowej do żadnego wcale wywodu odpo
wiedzi w tym przedmiocie obowiązanym nie 
będzie.

W Tarnowie, dnia 11 listopada 1886.

L, 12958 ' (8779 1— 3)
Nieznaną z życia i miejsca pobytu Lee 

Prużniakową zawiadamia sie; iż wskutek 
wyniesionego przeciw niej ‘ przez F raale 
Zwilling ze S tryja pozwu de praes. 6 wrze
śnia 1886 1. 2958 o uznanie własności po 
łowy realności pod 1. 136 m. w Stryju usta
nowiono celem bronienia praw jej kura
torem ad actum adw. dr. Seweryna Popiela 
zastępcą zaś tegoż dr. Hilarego Baczyń
skiego w Stryju, wyznaczając do rozprawy 
ustnej termin na dzień 13 stycznia 1887 o 
godzinie 9 rano w sądzie tutejszym . Z ara
zem poucza się ją, że przad terminem po
wyższym ustanowionemu wyżej kuratorowi 
środków do obrony dostarczyć albo innego 
zastępcę sądowi przedstawić winna.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, 30 września 1886.

L. 12711 (9(60 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Jakóba Hilla przeciw 
Eberowi Ilerszowi Blitzer pto 50 zł, usta
nowił kuratorem  dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego adw. dr. F rachten- 
berga i doręczył temuż nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego.

Kołomyja, 9 grudnia 1886.

L 478/pr. (9J53)
Prezydynm c. k. sądu krajowego wyż

szego w Krakowie zamianowało przewodni
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na I kaden
cję , rozpoczynającą się 3 lutego 1887, o 9 
rano, Macieja Czy szczana, rsdcę sądu k ra
jowego wyższego i przełożonego sądu kra
jowego karnego w Krakowie zaś zastępca
mi przewodniczącego radców sądu krajo
wego w Krakowie W ilhe'm a Hoflicha, Kle
mensa Pawłowieza, Bogumiła Nowotnego, 
M ichała Krzeczowskiego i Leonarda Łuka
szewskiego.

Prezydynm c. k. sądu krajowego karn. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1886.



L. 2199 (9255 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jarosław iu po

daje do wiadomości, że w dniu 19 maja 
1888 zm arł w Osielcu Stanisław Hodana z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ pobyt W iktoryi Hodana cór- 
k spadkodawcy sądowi nie jest wiadomy, 
tedy wzywa się ją  aby w ciągu jednego ro
ku, licząc od daty niniejszego ogłoszenia 
ogłosiła się do sądu i złożyła oświadczenie 
do spadku.

W przeciwnym razie spadek ten bę
dzie pertraktow any ze spadkobiercami zgła- 
szającymi się tudzież z kuratorem Stanisła
wem Gieratem dla zachowania praw W i
ktoryi Hodana ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 1 grudnia 1886.

L, 10281. (8725 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Wadowicach, ustanaw ia dla niewia
domej z miejsca pobytu Antoniny Bernato- 
wej kuratorem p. Kazimierza Wilczyńskiego 
w Wadowicach — polecając jej, aby albo 
ustanowionemu kuratorowi udzieliła infor- 
maeyi, albo też wskazała sądowi innego 
pełnomocnika, przyczem się nadmienia, że 
to wyrok w sprawie drobiazgowej z Israe- 
lem Loffelholz .1. 8515/1886 doręczono te 
muż kuratorowi.

Wadowice, 3 listopada 1886.

L. 6668. (8723 1—S)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 

wzywa posiadacza zagubionego wrzekomo 
przez Antoninę Hajek wekslu, wystawione
go przez Antoninę Hajek w Złoczowie dnia 
14. października 1883 na sumę 300 złr., 
płatną dnia 1. marca 1885 na jej własną 
ordrę, trasowanego na Antoniego Kono
packiego w Sysowie i przez tegoż akcepto
wanego, ażeby weksel ten  do 45 dni temuż 
c. k. sądowi obwodowemu przedłożył.

Złoczów, dnia 23 października 1886.

naw et gdyby co do takowych spor jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod sagrożeniein podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
28 lutego 1887 9 godz. przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za
razem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania

Do potwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się te r
min na dzień 24 stycznia 1887 godzinę 9 
przed południem, na którym wierzyciele do 
komisarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, k tó
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mie
szkają aby mieszkającego w Kołomyi zastę- 
pcędo odbierania uchwał sądowych zamia
nowali gdyż w przeciwnym razie na ich 
kosztam i niebezpieczeństwo kurator dla 
nich zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „G a
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 13 grudnia 1886.

się do założenia księgi gruntowej dla gmi
ny Stare Bystre złożone są do przejrzenia.

Zarzuty ustne lub pisemne wnosić na
leży do komisyi hipotecznej najdalej do 
dnia 29 grudnia 1886 w którym to dniu 
wrazie zgłoszenia zarzutów dalsze docho
dzenia prowadzone bądą.

| C. k. komisya hipoteczny
I Czarny Dunąjeca 22 grudnia 1886.

L. 6716 (9239)
C. k. komisya hipoteczna zawiadam ia 

iż dochodzenia hipoteczne wcelu założenia 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej 

, Słotwiny dnia 29 grudnia 1886 rozpoczyna, 
j . Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

w urzędach gm innych.
Krynica, 21 grudnia 1886.

prasowe.

Upadłości.
L. 16831 (9058 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ot
wiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach w któ
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Joanny Lebda kram arki towarów mięsza- 
nych w Mościskach mianuje p. Tomasza J 
Hofmokla c. k. sędziego powiatowego w J 
Mościskach komisarzem konkursowym po- jj 
lecająe c. k. Notaryuszowi Wiktorowi Kro i 
kowskiemu opieczętowanie i spisanie inwen- J 
tarza masy konkursowej. j

Tymczasowym zarządcą masy konkur 
sowej mianuje się Józefa Kwaka i wzywa ' 
wszystkich wierzycieli, ażeby na term inie 
dnia 14 stycznia 1887 o 10 godzinie r^no z 
dowodami swych wierzytelności dla zatw ier
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko
misarza konkursowego się stawili. ;

Dla zgłoszenia wierzytelności do m a
sy konkursowej, ustanawia się term in do 
21 lutego 1887 w którym term inie wszys
cy którzy do masy konkursowej żądania 
mają wierzytelności swoje chociażby się 
nawet o nie spór już toczył w sądzie tu
tejszym a to tem pewniej zgłosić mają, ile 
że ich wrazie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone, dosięgną.

Na term inie zaś dnia 28 lutego 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się m a
jącym winni wierzyciele płynność zgłoszo
nych 'wierzytelności, oraz porządek w któ
rym  do zaspokojenia przyjść mają, wy-
lr fiTj &(j

Na tymże term inie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w pńej* 
see dotychczasowego zarządcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne oso
by swego zaufania oowołać.

Nakoniec podaje się do Wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 15 grudnia 1886. i

L. 58454 (9046 2— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie otw ie

ra  niniejszem konkurs na wszystek rucho
my jakoteż na wszystek nieruehomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. 
p. p. położony majątek Izaka Zbara k ram a
rza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza j się panu c. k. radcy sądu kraj. Sehaben- 
beckowi jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy u s tan a
wia się pana adw. dra Kohna wzywając 
•zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień 1 lu te 
go 1887 godzinę 9 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jikąbądź 
p retensją  do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych sku
tków prawnych przed upływem 8 marca 
1887 i podać ją  na term inie na dzień 16 
marca 1887 godzinę 9 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swomi pretensyami, przysłużą prawo wy
brać na tym term inie w miejsce dotych
czasowego zawiadowcy masy, zastępcy one- 
go i członkó w wydziału wierzycieli inne o- 
soby, posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przeprowadzenie do skut
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 14 grudnia 1886.

8 - 9047.
3fm Bamen ©einer 2Jłajeftat beg iJaiferg! 

©ag !. f Śfreiggericf)t $remg alg $Pre£igend)t 
Ijat auf Slntrag ber f. !. ©taatgantoaltfdjaft 
ijeute iit nid)t óffentlidjer ©ifcung juBechter* 
fannt, bafj ber Snljait ber glugfćjrift: „(Sine 
2Beil)nacf)tggabe fur alle ©f)nften"oon2t . 0 I)mi 
bag Bergel)en gegett bie offentltdje Bulje unb 
Drbnung nad) § 302 ©t. ®. begriinbe, tnbem 
barin ju  geinbfeligteiten gegeit einjelne Steli* j 
gtonggefellfdjaften angeeifert unb ju  berleiten ! 
gejudjt tuirb, unb eg wirb jugleid) nad) § 403 
©t $  0 .  bag Berbot ber Sfieiteroerbrettung ! 
biefer glugfdjrift an8gefprod)en. ■

Sirem8, ant 12 ©ecember 1886.

3Sm Bamen ©einer Btajeftat beg Satferg! 
©ag f. £. $ceiggerid)t $rem8 alg Brefjgeridjt 
Ijat iiber Slntrag ber f. I. ©taatganwaltfcfjaft 
fyeute in ni<$t flffentlidjer ©tjjung jn  Becfjt er* 
fannt, bafj bie glugfdjrift, entf)altenb bie (Se* 
bicfjte: „©egenbidjtung auf ben SJłarfdj au8
Boccaccio" ttnb „l!lntifemitifd)e 2Bad)e“ mit ber 
Unterjdjrift „® ranit“, bag Bergeljen gegen bie 
offentltdje Bulje unb Drbnnng nad) § 302 
©t. ®. begriinbe, inbem barin ju  geinbfelig* 
feiten gegen einjelne Beltgionggefettfdjaften an> 
geeifert unb ju  tjerleiten gefu^t tuirb, unb eg 
tuirb jugleicf) nad) § 493 ©t. B- €>. bag Ber* 
but ber SSeiteruerbceitnng biefer gluufdjrift 
auSgefproĄen.

Sfremg, ant 12 ©ecember 1886.

©t. ©.; „II Garibaldi" (Błatftglta) Br. IV. 
bont 26 ©eptember 1886 nadj ben §§ 303 
unb 65 a ©t. ®.; „Emporio pitoresco" (3Jłat* 
lanb) B r. 1251 oont 26 ©eptember unb 2ten 
Dctober 1886 nad) ben §§ 64 unb 65 a ©t. ®. 
„Illustrazione Italiam i" (9Bailanb*Bom) nnb 
jtuar: Br. 39 bom 19 ©eptember 1886 nadj 
ben §§ 64 nnb 65 a ©t. ©., B r. 42 bom 
10 Dctober 1886 nad) ben §§ 63 unb 64 
©t. ©., Br. 43 oom 17 October 1886 nadj 
§ 64 ©t. © ; bann „Giuseppe Garibaldi" 
(Ubine) Numero unico oom 29 Sluguft 1886 
nadj ben §§ 58 c, 65 a unb 305 ©t. ©.; m* 
blid) „Pubblicazione patriotica dell’ Unione 
italians prima Edizione" bom XX ©eptember 
1886. Livorno tip. G. Mencci nadj 6 65 a 
©t. @. __________

©ag f. f. fianbeggeridjt in 3 a rG Ijat auf 
Slntrag ber f. f. ©taalgantoaltfdjaft mit bent 
©rfenntniffe oom 29 Booember 1886 3- 6438 
bie SBeiteroerbreitung ber glugfdjrift mit ber 
Uebrifdjrift: „P. T. J  R. Guardia di Fin&nza! 
L ’ulteriore trattam ento della causa . .* Tip. 
S. ArUle nad) ben §§ 300, 305 ©t. ®. unb 
%ti. VIII. beg ®ef. oom 17 ©ecetnber 1862 
oerboten. __________

8 . 9294.
3m Bamen ©einer SJłajeftdt beł S?aifer8! 

©ag f. f. fianbeg* alg 5prefjgerid)t SBien Ijat 
auf Slntrag ber f. f.@taat8anroaltfdjaft er* 
fannt, bafj ber Snfjalt beg tnberB um m er 51 
ber periobifdjen ©rncffdjrift: „^umoriftifdje 
Blatter" oom 19 ©ecember 1886 entljaltenen 
©itelbilbeg mit ber Slnffcfjrift: „Umfreiroillige 
SJMamorpljofe" unb beg baju geborigen ©egtefl 
bag Bergetjen nad) § 300 ©t. ®. begriinbe, 
unb eg rnirb nad) § 493 ©t. B- 0 . bag Ber* 
bot ber SBeiteroerbreitnng biefer ©rncffdjrift 
auggefprodjen.

ŚBien, am 20 ©ecember 1886,

12993s»ya (9054 2—3)
C. sąd obwodowy w Kołomyi niniej ■ 

m wiadomo czyni, że równocześnie ot- 
ira się konkurs do całego ruchomego, ja- 
eż w krajach, w których ustawa konkur- 
ea z 25 grudnia 1868 n r 1 dż. u. p. p. 
oku 1869 obowiązuje położonego nieru- 
fmego majątku masy spadkowej Jakóba 
itza i ie  do kierowania tym konkursem, 
•anowionym został jako komisarz konkur
sy radca sądu krajowego W alter zaś ja- 

tymczasowy zawiadowca tejże masy 
»okat dr. RaSch.

L. 17044 (9085 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości że uchwałą z 3 m aja 
1884 1. 5890 na majątek Leona Katza nie- 
protokołowanego kupca w Tarnopolu otwa
rty konkurs został zniesiony.

Tarnopol dnia 4 grudnia 1886.

L. 12934   (9082 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła 

sza że w sprawie konkursowej Antoniego 
i Józefy Łopuszańskich w miejsce c. k 
Radcy dr. Leżańskiego c. k. adjunkta sądu 
Maryana C leńskiego komisarzem konkurso 
wym ustanowił.

Sambor, 16 listopada 1886.

L. 113 ---------------- (9231)
Przeciw przedłożonemu planowi roz

działu funduszów masy konkursowej A. H 
Schochtera z Kołomyi można wnosić zarzu
ty do 28 grudnia 1886.

Rozprawa względem  tych zarzutów  
odbędzie się w B. II 4 stycznia 1887 o 9 
godz. rano

Kołomya, 18 grudnia 1886.

i gruntowe.
Wzywa się zatem wszystkich wierzy- L. 146 _ (9218)
konkursowych, ażeby wszystkie swe, Arkusze posiadania w formie wykazów 
fegobądź tytułu pochodzące roszczenia hipotecznjch wraz z aktami odnoszącemi

3- 9104.
©ag f. f. SSmggeridjt in Seitmerijj Ijat auf 

Slntrag ber f. f. ©taatganlDaltfdjaft mit ben . 
(Srfenntniffen Dom l unb 3 ©ecember 1886, j 
8 8 - 9887 unb 9935, bie SBeiteroerbreitung ber 
„©etfd)fn*Bobenbadjer 8 « tun8“ 9łr. 95 oom '• 
27 UłoDember 1886 toegen beg SlrtifrlS „Ben* 
fen, 23 Ułooember", bann ber „Seipaer beut= j 
fdjen 3eitung“ Sfr. 95 oom 27 97obemher 1886 1 
loegen beg Slrtifelg „©eutfcbe Sanb* unb gorft* 
tnirilie . . . “ nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

3 m Bamen ©einer Błajeftat beg ffaiferg! 
©ag f. f. fianbeg* alg B rff}4eridjt SBien ^at 
auf Slntrag ber f f ©raatsantoaltfdjaft er* 
fannt, baj) ber Snljalt beb in ber Bummer 51 
ber periobifcpen ©rucffd^rift: „©eutfĄe SBoĄen* 
fć^cift. Organ fur bie nationalen 3 ntereffen 
bes beutfĄen BotfeS" oom 19 ©ecember 1886 
entljattenen (jroeiten) Slrtifelg mit ber Sluf* 
fĄrift: „©eutfiĄe Sultur unb frember ilłational* 
ftolj. Bon ©r. Slrnolb ©Ąróer, iJSrofeffor an 
ber Unitoerfitat ^reibnrg i B .“ in ber ©telle 
(auf ©eite 655) oon „Ueber bie ©fdjecpen 
miSĄte \6) Iteber" big „Unferer Sultur unb ber 
beutfcfjen ©Ąule" bag Bergel)en nać) § 302 
©t. ® begriinbe, unb eg mi'b naĄ § 493 
©t. B- O ba« SŚerbot ber SBeiteroerbieituug 
biefer ©rudfc^rift aułgefproĄen.

SBien, am 20 ©fjember 1886,

©ag f. f. fianbeggeridjt in Briinn ^at auf 
Slntrag ber f. f ©taatgantoaltfcfjaft trnt bem 
©rfemuniffe bom 6 ©ecember 1886, 8 - 18214 
bie SSeiterOerbreitung brr S^tfdjnft; „©er 
treue @davt“ Br. 34 oom ©ecember 1886 
toegen ber Slrtifel „3 of)anneg ©i^err", „©euifĄe 
©iege", „5Bie fiĄ bie bebrdngten . . .“, „@in 
Bijf)m . . unb Briefroedjfel. Non: „SBie ?" 
nad) § 65 a, brjieljunggtoeifenaćt) ben §§ 302, 
800 ©t. ©, oerboten.

©ag f. f. fianbeggeridjt in ©rieft l)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taateantoaltfc^aft mu bem 
©rfenntniffe oom 17 Booember 1886 3- 7647 
bie SSeiteroerbreitung ber nad)ftel)enben auj* 
Idnbifc^cn 3 ehW ri^ en herboten „LaCommedia 
Umana" (Biailanb), unb jtoar B r. 91 oom 
12 ©eptember 1886 nad) § 65 a ©t. ©.;
Br. 93 oom 26 ©eptember 1886 nadj § 303
©t. ® ; „II Piccolo" (Bmebig) B r. 372 bom
12 © plember 1886 naĄ § 305 @t. ©.;
„Giordano Bruno" (Beapel) Br. 67 oom 15 
©eptember 1886 naci) ben §§ 122 unb 308 
©t. @.;enblid) „II Resto del C .rlino" (Bologna) 
B r. 266 (556) oom 26 ©eptember 1886 nad) 
§ 65 a ©t. ©

Doniesienia prywatne.
Chustki zimowe

psleca  w najw iększym  wyborze najtanie j M AGAZYN

F. Knauera i Syna
pod Z ło ty m  Lw em

we Lwowie. 8322 3—4

©ag f. f. fianbeg geridjt in ©rieft Ijat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit bem 
©ifenntniffe oom 2 ©ecember 1886, 8 . 8058, 
bie SBeiteroerbreitung ber au8lanbifdjen®rud* 
fcijrift: „Italia G eograficastatistica e postale". 
Incisa da G. Prado (SBailanb) presso Antonio 
Vallardi editore naĄ § 65 a ©t. ©. berboten

©ag f. f. Sanbeggerii^t in ©rieft ljat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltfĄaft mit bem 
©rfenntniffe oom 17 Boocmbet 1886, 3 . 7647 
bie SBtitereerbreitung ber nadjfteljenben ang= 
IdnbifĄen 3«tfĄriften oerboten: („I1 Diritto" 
(Bom) B r. 259 oom 16 ©eptember 1886 nad) 
§ 65 a ©t. ©. „II Martello" (Sremona) Br. 12 
oom 18 (19) ©eptember 1886 nad) § 65 a

D r .  J ó z e f  W i c z k o w e k l
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po. 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

Ogłoszenie.
W dniu 10 września 1886, podczas tu odby

wającego się jarmarku, zostały tu para wołów, maści 
siwo-żółtawej. około 8 lat liczące, przytrzyma.ie i pod 
dozor gospodarzowi oddane, a ponieważ dotychczas 
nikt się nie zgłasz.ł, przeto uwiadamia się niniejszem, 
ze takowe zostaną, w razie gdyby się właściciel tychże 
w przeciągu dwóch tygodni nie zgłosił, w drodze li- 
cytaeyi sprzedane.

Zwierzchnośó gminy.
Smorze miasto, dnia 21 grudnia 1886.

Mendel Low 
9297 1—S naczelnik gminy.

L. 2098. (9215)

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy Nowotarsk 

ogłasza, że w jego biurze mog§ opo
datkowani przejrzeć projekt budżetu 
powiatowego na rok 1887 przez dni 
14 od 28 grudnia r. b.

Z Wydziału powiatowego.
Nowytarg, d. 20 grudnia 1886.
Prezes: ks. P . Krawczyński.

N ro  28 R ynek.
IURO WYWIADOWCZE pani Witoszyński 

ma do polecenia rodowite Francuzki, Bony, 
i Guwernantki, które były w zacnych domach 
i wykazaó się mogą pięknemi świadectwami 
które umieją piękne roboty — szycie białe i  
krawieczyzną i inne ręczne roboty i do tego 
gramatykalnie uczą. 9214

6
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KAZIMIERZ LEWICKI
G l i O W U Y  I M Ł i D  3>ŁA G A LIC Y I

noresliy , s i ł a  i towarów i H s a i f c i
w e  l a w o w i o ;  u l .  T r y b u n a l s k a  L  6 .

«• iwUsi*

O  3 . «5

k r ą i k 1 p o r c e l a n o w e
p o d  f o r t y

sztuka po 80 e t , 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 ct. 
M t a a m m s a i i i g a i f l f l a a ^ ^  m iihh  mm miiiii miii ii ii

WAŁECZKI elastyczne i, najpewniejszy i najtańszy r j . T p Q  T T T T  I l l r i P T l
n ia n ia  r ir  nrł n r rP .r . i a n ń w  V J  A A  L I *  A A .  A  A  I A U  U J A l l j A l *

do okien i drzwi 
środek, ochronienia się od przeciągów

Pasy do maszyn, oliwę do maszyn,
S m a r o w i d ł o  d o  w o i ś w  najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) l O #  kil. J Ą  złr.

Wszelkie wyroby gumowe, artykuły teehniczne i chirurgiczne.
Pom py do piwa,
Maszyny do korkowania,
Ctórty parciane tapicerskie,
P asy  do gim nastyki,
Rog&żki żelazne i łyczkowe, 
L atarnie do stajen i ręczne,
Ł apki na myszy i szczury,
Gąbki i  skórki do m ycia powozów, 
d ą b k i toaletowe,

F rancusk ie i  krajowe perfum erye W iaderka d© gaszenia ognia,
i  mydła,

Orzeł len ie  i szesotki do czesania,
Sznury bielone do bielizny 1 kil© 
8 0  ct,,

Sznury d© r©Iet,
Am erykańskie puszki oszczędności i 
inne m etalowe wyroby stosowne 
na nadchodzące święta,

Cerata na stoły i  meble,
W ielk i wybór szczotek wszelkiego  
roazaju,

Ł opatki na śm iecie,
Najlepszą masę 1 lak iery  na podłogę, 
I  w iele innych artykułów potrzeb
ny, h przy goeipodarstwie budowy 
i  urządzeniu domów,

p o l e c a

we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1S J A J U n £ | a E y

(w lokalnoścmch niegdyś cukierni 
RUTHLENDERA).

Skład farb, handel m ateryałow i specyalnych artykułów  do użytku gospodarskiego.

lM€J» ■•€» S & y
Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi kanałów i wychodków, pisoa-rów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkali zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego,

utrzymuje na składzie

Drogerya P IO T R A  M IK O L A S C H A
we Lwowie

mianowicie: kwas karbolowy surowy i  czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownyeh. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznych i kanałów, tudzież codziennego
odrażania tychże za pomocą mięsząmny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna

.nr karbolowego i witryolu żelaza. i m  83-0
na prowineyi na jakąkolwiek 
bądź chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinnie zapadłym a 
cheąeym od nieobliezonyoh moralnych i materyalnych

C h o r y m

strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę
cej kuracyę w drodze korespodeneyi, j afe° jedyna,
która niezbędną dyskrecyę wszechstronni* zabezpie
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytein grun 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego boju 
środkami nieszkodliwemi i szybko wylec-zonymi przyj 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodsneyi, mieszirająey we Lwowie,

speoyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną" praktykę le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien tudziei wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewuośó, nasię- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcji

genowej (impotencję), drżenie muskułów, padacz- 
v, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
Wycieńczenia organizmu, w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem: JJf. 'H i e l a k  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłaó należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od 1/s6 do wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15 
I. piętro. [8118 12—32]

Ukończony prawnik, mogący się wykazać 
wszystkiemi egzaminami poszukuje umie
szczenia u WFanów adwokatów lub no 
taryuszów we Lwowie lub na prowineyi. 
Łaskawe oferty pod adresem: Stanisław
Kosowski ulica Kopernika nr. 14. 9152

W obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 

i. desinfekcyjny 6996 15—0
v flakon 25 lub 50 ct. 

i Trociczki desenfikcyjne 
pudełko 10 ct.

środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwcwie ul. Kopernika 1. o, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2.

D l3 C Z B g O  Patentowaue skrzynki budowlane lti
chtera mają takie powodzenie? Dla
czego dzieci oddają im pierwszeństwo 

przód wszystkimi innemi zabawkami? Objaśnienie
tego można znaleść w licznych uznaniaeh pisemnych, 
nadesłanyeh od wiciu znakomitych pedagogów. Pism) 
te nadrukowano w nowym ilustrowanym c uniku na 
rok 1886. Powiuienby każdy, zanim zrobi wybór po
darków świątecznych przeczytać ten cennik, zamawia
jąc go ezemprę-dzej u

F. AD. Richtera & Cle.

Płaca roczna wynosi 400 złr. a. 
w. Posada ta będzie na razie -prowi
zoryczny, po roku zadawalającej służby, 
zostanie stabilizowana.

Chcący się ubiegać o powyższy 
posadę, winni się wykazać znajomo

ścią przepisów administracyjnych i 
wnieść podania swoje należycie udo
kumentowane na ręce Naczelnika gmi
ny tutejsze,.

Z urzędu gminnego 
w Kałuszu, dnia 16 grudnia 1886.

A S T M Y  i  K A T A R Y
loi za sie przez użycie Rurek zwanych

f u m i g A t e u r  E S P I C
D u szn o śi  — K a szle  — K a ta ry  — K ew ralgije — w PARYŻU 

sprzedaż, hurtowa J. ESPIC, Ulica St-lazare, lO.Wymagsć podpisu jak obok na fcażdćj rurce.
W KRAKOWIE w aptekach PP .WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYfflUEGO 1 SIEDLECKIEGO. 

We l w o w i e  w aptekach pp. ff m ik o la s c h a  i  w e w ió r s k i e g o .

we Wiedniu, i. Nibrlungeng, Rudoifetadt, Olten, 
Rotterdam, Londyn, E. O. 1 Railway-Platę, Fen- 

church tytreet.
Można je uabyć we Lwowie w handlu zabawek p. 
Henryka Miillera; w Krakowie u pp. Wilhelma Fe u z 

i F . B. Hahn,

L. 3543. (9182 8— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia  posady kance
listy: przy M agistracie tutejszym, roz
pisuje się niniejszym konkurs z te r
minem po dzień 15 stycznia 1887.

& A .  J B O J u K J  S S i f e - t e
kto uljwa Łr *1 ’ •►rpil

E liz iru  do Zębów

W ie le b n yc h  0 0 BENEDYKTYNÓW
Opuctwz w SOTJłAC (Glronde)

Dom  M A G U E L O N N E , P rzeor
* m tnA T .K  ZŁOTO : w BruielU  1880 r. 1 w Loadjm U  1 IH  r. 

NAJW YŻSZE NAGRODY
W Y N A L E Z I O N Y  

w  roku 1 3 7 3  pio^ r
rz*z Przeora

A B0UR5AUD
« Codzienne użycie kilku kropli E llx iru  do Zębów Ojoów 

B enedyktynów  rozpuszczonyoh w pół szklanki wody zapobiega 
i le czy próohnlenle zębów, które bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę nae*yra czytelnikom zwracając 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat nąjleptzy * 
rodkóto leczących i  jedynie zapobiegających wtzelkim cierpieniom

zfbótc. » Flakoniki : 2 ,  4 i 8  fr.
Proszku Pudełka : 1 fr. 25 cent., 2 i 8 fr. — Pasta Pudełka

I*m tałoiony w 1807 r.
AGENT GLOWNY S E G U I N 8, uliaa Tiibrmrie,

B 0 R D E A U X
Znajduje się we l.wowie w aptekach : PP. Mikolasclfh. Wewiórskiego, 

Krzyżam wskiego, Blnmenfelda i w skhdzie perfum P. Jg. Jakla; w Krakowi# 
aptekach PP. Redyka. Wiszniewskiego. Tranczyńskiego ; w magazynie perfum P. Doiming.

Z 4rsk«.?ci Wł. Ło"”'Ó8kiago nlv Gz*ru*eHeoyt ! l'‘12 dom Wernera* (7 - -« W łaśysław J, Weber ) ...SŁj łxi łMr ■ ir> L 1
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